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Uroczystości im ie n in
Marszałka Piłsudskiego

Mrwać hęsist caIg Igteich
(z) Warszawa, 6. 3. ('To!, w ł,). Stołeczny

Komitet obchodu imienin Marszałka Piłsud
skiego, chcąc uprzystępnić szerszym masom

wzięcie udziału w uroczystościach imienino
wych postanowił obchód imieninowy rozcią
gnąć na cały, tydzień. Obchód rozpocznie się
już 15 bm- W tym dniu w dzielnicach miasta

i na przedmieściach odbędą się akademje, po

których urządzone będą wielkie zabawy. W

dniu 18 bm., w przededniu imienin odbędzie się
wielki koncert w Filharm onji warszawskiej z

udziałem najwybitniejszych artystów i chóru,
składającego się z 300 osób. 19 marca odbę
dzie się na polu Mokotowskiem połowa msza

św., a po nabożeństwie wielka parada wojsko

wa i defilada, którą odbierze gen. Konarzew
ski. W południe odbędą się zawody sportowe,
a wieczorem uroczysta akademja w ratuszu.

N'a zakończenie obchodu imieninowego w

niedzielę 22 hm. odbędą się akademje dzielni
cowe z zabawami dla ludności.

Wzrost oszczętfnoSci
w finfpfm

'(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) . Wkłady
oszczędnościowe w P. K . O- w lutym wzrosły
bardzo znacznie. Prz yrost książeczek oszczę
dnościowych w lutym w ynosił 17.000 książe
czek,

Wielkiztaxd insMifiiCDi
oscczetfmoSctowncla

'

odbędzie się w Warszawie w czerwcu.

(z) Warszawa, 6 . 3. (Tel. wł.) . W czerwcu

odbędzie się w Warszawie pod protektoratem
Prezydenta Rzplitej ogólno-polski zjazd insty-
tu c y j oszczędnościowych.

Zjazd ten zgromadzi przedstawicieli insty-
% cyj oszczędnościowych państwowych, komu
nalnych i spółdzielczych.

21 okazji zjazdu odbędzie się w Warszawie

Wystaw a oszczędnościowa. Równocześnie ze

Zjazdem odbędzie się w Warszawie posiedzenie
stałego komitetu międzynarodowego instytutu
oszczędnościowego, którego stała siedziba jest
MedjoIan.

Wprdtop polskie
bnrtra ogoiiac? z**infcircjmwa-

n*e n a Jarkach! w Mpslcti
Lipsk, 6. 3. (PAT.) . Wystawione przez

31 firm polskich, biorących udział w tegorocz
nych targach wiosennych w Lipsku wyroby pol
skie mimo silnej konkurencji rozwijanej przez
niemieckie koła handlowe zwracają na siebie

Uwagę zwiedzających.

Szczególne zainteresowanie budzi sztnka lu 
dowa, wyroby monopolu tytoniowego, wódki

Baczewskiego, wyroby drzewne firm y ,,Por-
Jniarz", meble koszykowo i plecione.

illtcla obnffici cen

w Polsce
odbiga sf,ę w Eurogsie Jtlośssegąs

echem

Bialogród, 6. 3 . (PAT.) . Jugosłowiański
j.Giasnik" zamieścił sprawozdanie o akcji rzą
du polskiego, zmierzającej do obniżenia cen

w Polsce, które to dzieło wydało już zdaniem

dziennika pożyteczne w y niki w poszczególnych
gałęziach przemysłu i handlu.

Itotawa inwaSldzlfa
Warszawa* 6. 3. (Pat) Sejmowa komisja

opieki społecznej i inwalidzkiej przystąpiła do

rozpatrywania wniosku PPS w sprawie projektu
ustawy inwalidzkiej* Na referenta tego wniosku

wybrano posła Wagnera (BBWR) pozatem dla

szczegółowego ~~inia projektu wybrano

specjalną podkomls^, wożoną z przedstawicieli
różnych stronnictw,.

Zmiana Konstytucji
w kom isji sejmowej

Warszawa, 6. 3. (PAT.) . Wczoraj odbyło
się posiedzenie komisji konstytucyjnej pod
przewodnictwem posła Makowskiego. P . wice
marszałek Car oświadczył, żo punktem wyjścia
prac Sejmu jest art. 125 Konstytucji, przewi
dujący dwa tryby postępowania: rewizję Kon-

stytucji oraz jej zmianę. Poprawki w komisji
może zgłaszać każdy jej członek, wskutek tego
nawet małe kluby, nie posiadające dostatecz
nej liczby członków, aby zgłosić własny pro

jekt na plenum Sejmu, mają możność uczynie
nia tego w toku obrad komisji konstytucyjnej.

Generalnym referentem ustawj konstyt-u
cyjnej został obrany w'icemarszałek Car, który
ze swej strony zaproponował wybór referen
tów poszczególnych działów Konstytucji-

Przewodniczący przypom niał, że komisja
konstytucyjna poprzedniego Sejmu nosiła się
z zamiarem rozpisania ankiety w sprawie re
w izji Konstytucji. Wicemarszałek, uznając w

zasadzie ankietę za trafną, stawia wniosek, bj
przedmiotem ankiety była nie cała Konstytu
cja, alo poszczególne zagadnienia z dziedziny
u stroju państwowego.

Następne posiedzenie kom isji odb- Am się
przypuszczalnie w przyszłym tygodni*.

eniosfpolskich owiofideifdo falllna

Wystartowały z lotniska cywilnego w Warszawie 4 samoloty, biorące udział w rai-

dz:e do Tallina, Raid odbył się pod banderami Aeroklubu Warszawskiego. Kiero
wnikiem ekipy jest prezes Aeroklubu kpt. Hałewski. Zdjęcie — kpt. Halewski przed

odlo-tem.

P. H. P. priyfpiesza bieg
pociągów

(z) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) . Mi*
nistcrstwo Komunikacji zadecydowa*
ło, że nowy rozkład jazdy, który wej*
dzie w życie z dniem 15 maja, zawie*
rać będzie szereg ulepszeń a przede*

wszystkiem wprowadza przyspieszę*
nie biegu pociągów. W nowym roz*
kładzie jazdy pociągi uzyskują skró*
cenie czasu podróży o blisko 25 tysię*
cy minut, t. j, 17 dni.

53milionów ii. dla roinlciwa
ólrzninałPańslwawyDanii Holng

(ż) Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) . Jak już
wczoraj donosiliśmy Państwowy Bank Rolny
otrzymał kredyt zagraniczny w wysokości 53

miljonów zł. Pierwszą transzę w wysokości
250 tysięcy funtów ang. Bank Rolny już pod
jął i ulokował w Banku Polskim,

Kredyt angielski dla Banku Rolnego wpły
wa corocznie w kilku transzach po 200 do 250

tysięcy funtów ang, zgodnie z planem poli
tyki kredytowej.

Pierwsza transza uzyskanego kre dytu bę
dzie rozprowadzona w całym kraju za pośre
dnictwem komunalnych i wiejskich instytucyj
kredytowych, mających rozdzielić go na 9 mie
sięcy wyłącznie na cele obrotowe i zakup na
wozów sztucznych.

Hetrara^aiat w poznaAfhtcI
Bsasie leoletoweś

Poznań, 6. 3. (PAT.) . Główny buełiaŚm
poznańskiej emerytalnej kasy kniejowej Ed
ward Wasilewski sprzeniewierzył około 100.000

zł. na szkodę tej instytucji i zbiegł z Poznania

Doniósł on następnie z Katowic listem wła
dzom, żo sprzeniewierzenia dokonał przez fa ł

szowanie czeków P. K . O. oraz, że część go
tówki roztrwonił, a z resztą wyjechał.

Śledztwo w toku. Wasilewski, który ma

lat 33, pozostawił żonę i dzieci.

Nowa o antafacb
srftfimwiowwelt

Warszawa, 6. 3. (PAT). Na dzisiejszerft
posiedzeniu sejmowej kom isji skarbowej pod
przewodnictwem posła Holyńskiego przyjęto
rządowy projekt ustawy w sprawie zmiany
ustawy o opłatach stemplowych.

Traged*a w Ilirach
Zakopane, 6 . 3. (Pat). Wczo-raj w środę %

godzinach popołudniowych zdążający na Hak;
Gąsienicową narciarze spotkali na t. zw. ,,Karcz
m isku "

borykaiącego się z zawieją i zaspami
śnieżnemi turystę., idącego ostatkiem sił bez

nart, Odprowadzono go do schroniska, gdzie
okazało się, że jest to Szyszuj Kazimierz, stu
dent z | Warszawy, który odmroził sobie ręcc
i twarz Szyszuj zeznał, że znajdował się w to
warzystwie kolegi Leszka Worskiego, który po

zmyleniu przez nich drogi oddalił się i gdzieś
przepadł, Zaalarmowane natychmast w Hali

Gąsienicowej pogotowie tatrzańskie poszukiwa
ło go przez całą noc, dzień dzisiejszy, aż do

wieczora, jednak bez rezultatu,

Co Cariins powiedział w Wiedniu?
Wiedeń, 6. 3. (PAT.) . ,,Neue Freie Presse "

donosi, że minister Curtius oświadczył dzien
nikarzom, co następuje: Układ francuski ozna
cza nietylko odprężenie między obu narodami,
lecz także i w stosunkach europejskich. Z te
go powodu w itają go z zadowoleniem i Niemcy
pod warunkiem rzecz oczywista, że okaże się
niesłuszną obawa co do przyrzeczeń w sprawie
rozbrojenia na lądzie, udzielonych Francji
przez Włochy. Mojem zdaniem nic utworzono

związku między rozbrojeniem na morzu, a roz
brojeniem na lądzie. Miałom raz sposobność

rozm awiać w tej sprawie z Hendersonem i na

tej podstawie mogę wyrazie przekonanie, że

układ morski francusko-włoski nie jest doko
nany kosztem zagadnienia rozbrojenia na lą
dzie. Gdyby tak nie było, wówczas położenie
Europy nie doznałoby odprężenia.

W sprawie dumpingu sowieckiego wyraził
Curtius zapatrywanie, iż wspólne postępowa
nie państw europejskich przeciwko temu zjawi
sku nie doprowadzi do oczekiwanych rezulta
tów. Każde państwo posiada j'ednakże moż
ność obrouy przed dumpingiem przy pomocy

ceł ochronnych. Na pytanie o stosunkach mię
dzy Niemcami a Polską minister odpowiedział:
Nie jest tajemnicą, że stosunki między Niem
cami a Polską są utradnione z powodu spraw

mniejszościowych. Spodziewam się jednak, że

na majowej sesji Ligi Narodów Polska będzie
mogła zakomunikować, iż rezolucja, powzięta
przez Ligę Narodów w sprawie mniejszości nie
mieckiej została uwzględniona. W szystko bę
dzie zależało od tego.



SOBOTA, DNIA 7 MARCA 193! R',

f f Zycie ryli”, Łccamu
i granice wschodnie

Znamienna opinia o Irefifacfe łM ara efisiiin sir Chamberlaina
Znakomity angielski mąż stanu sir Austen

Cham'berlain, jeden z twórców T ra ktatu Locar-

neńskiego w wywiadzie z głośnym dziennika
rzem duńskim K . Bogholmem dokładnie przed
stawił szczegóły towarzyszące zawarcia Trak
tatu L-ocarneńskiego oraz ok re ślił znaczenie

gwarancyj angielskich. 'W'iadomo, jakie zna
czenie posiada Traktat Łocarneński w polity
ce europejskiej; tem większe zatem ma zna
czenie opinja, jaką o tym traktacie wyraża sir

A'usten Chamberlain.

Dwa trootowe ,,pouKneHzaijfe-
j*8 daplosnacet istcisatscWsS
Angielski mąż stanu Stwierdził, że ,,Loear

no** było ideą Stresemanna. I tu przytacza
znamienne fakty, ilustrujące zabiegi dyploma
cji niemieckiej. Otóż dn. 21 stycznia 1925 r.

zgłosił się u Chamberlaina ambasador niemiec
ki z propozycją ściśle poufną z zastrzeżeniem,
ahy Chamberlain w tej sprawie ani jednem
słówkiem nie odezwał się do rządu francuskie
go. Chamberlain odpowiedział, że jest to wa
runek, którego nie będzie mógł wypełnić.

Mogłem mu nawet dodać, — zwierza się
Chamberlain — że ambasador niemiecki w Pa
ryżu w tym samym czasie zwrócił się z tymi
samymi słowami do rządu francuskiego pro
szącgo,by-.. nic nam o całej sprawie nie

mówił. Z jednej i z drugiej strony odmówiono

wkroczenia na tę drogę.
Pierwsza propozycja niemiecka leżała ra

czej w sferze dość luźno skrystalizowanej idei.

To rząd: brytyjski pierwszy przekształcił ideę
niemiecką w plan konkretny i szczegółowo
opracowany.

9,lilia polilaglsi Chamberlaina
W dwa miesiące później Chamberlain poro

zumiał się ostatecznie z premjerem francus-

skim, Herriotem, i na marcowej sesji Rady
Ligi Narodów w mowie swej już zaznaczył
przyszłą politykę loearneńską. Zasadnicze li-

nje swojej polityki Chamberlain na wiosnę
. 1925 r. określił jak następuje:

,,Przyjęcie szerokich zobowiązań protokó
łu genewskiego było niemożliwością dla An-

glji. Nie moglibyśmy nigdy gwarantować gra
nic na całym świecie. Natomiast byliśmy go
towi przyjąć zobowiązania — ściśle zdefinio
wane — w tych krajach, które nas obchodziły.
Z drugiej strony było rzeczą całkowicie nie
możliwą dla jakiegokolwiek rządu brytyjskie
go po konferencji w Cannes, zaofiarowanie

Francji porozumienia militarnego, skierowa
nego przeciwko Niemcom.

Umowy regiona'lne stanowiły więc nasz

program.

Propo'zycja.niemiecka powinna była przeto
zrobić na mnie wrażenie odnalezienia poży
tecznej podstawy dla dyskusji. Istotnie, za
wierała ona dobrowolną gwarancję ze strony
Niemiec w tem, co dotyczyło granic wscho
dnich, oraz wykluczała możliwość WOJNY

NA WSCHODZIE EUROPY. Opierała się wy
łącznie na ,,status quo**. Rżąd brytyjski czy
nił wysiłki znalezienia formuły w której moż
na byłoby zrealizować idee niemieckie. Po

ustaleniu tekstu tej formuły, zakomunikowa
liśmy go rządowi francuskiemu. Nieco pó
źniej Briand przybył do Londynu i wspólnie
zredagowaliśmy tekst ostateczny. W chwili

przybycia ń"a 'Quai d'Orśay z podróży do Lon
dynu, Briand znalazł na swym biurku moją
depeszę, w której zawiadamiałem gó, iż rząd
angielski już aprobował nasz tekst.**

Sisariu wizgiowe i oSciraiggpstó!
Po tych przygotowaniach nastąpiła najtru- .

dniejsza faza rozmów poprzedzających Locar-

no, tem więcej, że Berlin wciąż się wzdrygał
na odbycie konferencji rzeczoznawców. Do

tekstu wypracowanego przez Brianda i Cham
berlaina wniesione zostały pewne m odyfikacje
i wreszcie z tym ekwipunkiem ruszono do Lo-

carna. l)o jakiego stopnia konwenanse miały
znaczenie świadczą następujące słowa Cham
berlaina :

,,Pierwszą rzeczą, którą zr'obiłem po p rzy
byciu do Locariia, 'było złożenie moich kart wi
zytowych w delegacji niemieckiej. Sądzę, iż

ocenili to w dużym stopniu. Wrażliwość nie
miecka podówczas była bardzo wielka i ... ła
twa do zrozumienia.

Opowiem panu o jeszcze jednem, małem wy
darzeniu- W y raziłem życzenie, by obrady to
('żyły się przy .. . okrągłym stole, a to dlatego,
by nie było t. zw. ,,miejsc honorowych". Ale

ani w Loearno, ani w okolicy, nigdzie nie było
okrągłego stołu. W adze szwajcarskie poleciły

więc przepiłować długi stół, by zrobić z nie
go... stół kwadratowy.

Najtrudniejszym problemem był ten, który
dotyczył wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

Sprawa granic wschodnich, zwierza się Cham
berlain, które j obawiałem się najbardziej, oka
zała się znacznie łatwiejszą.

SiasilowafBie ,.2yeia m li"

Wreszcie ostateczną operacją traktatową
dokonano na pokładzie parowca ,,Fleurs d*0-

range".

Kiedy wreszcie wróciliśmy — mówi dalej
Chamberlain — do Loearno, przypom inam so
bie, jak grupa dziennikarzy otoczyła Brianda,
by dowiedzieć się od niego o treści naszych
rozmów".

,,W łaśnie zajęci byliśmy studjowaniem -

..

życia ryb'* — m ówił Briand.

,,Tuż przy brzegu napotkaliśmy mnóstwo

zupełnie maleńkich ry'bek. Poddaliśmy je zba

daniu i .bez wielkich trudności udało nam się
je poklasyfikować. Nieco dalej znaleźliśmy
większe ryby. Było z niemi więeej trudu, jed

nak również doszliśmy do porozumienia przy
ich klasyfikacji. Ale na samym środku jezio
ra, tam, gdzie najgłębiej, napotkaliśmy bar
dzo wielkie ryby i tych nie udało nam się
sklasyfikować. Muszę jednak panom, powie
dzieć — dodał Briand — żc znaleźliśmy u tych
ryb jedną cechę wspólną, która wzbudziła w

nas prawdziwy podziw: wszystkie były nieme!

Dobranoc panom*'.
Sir Austen, mówiąc o zobowiązaniach an

gielskich zaznaczył, że A nglja nie wzięła na

siebie żadnych zobowiązań, na mocy których
mogłaby zostać powołana do przedsięwzięcia
jakiejś akcji militarnej, nieprzewidzianej w

pakcie L igi Narodów.

%'a orabuclBU wwfMffi
na wscHódzie

Na zapytanie dziennikarza Bogholme'a, ja
kie stanowisko zajęłaby Anglja na wypadek
wybuchu wojny na wschodzie Europy — Cham
berlain odpowiedział:

,,Sądzę, iż należałoby rozpatrywać każdy,
poszczególny wypadek z oddzielna. Niepodo
bna wypracować jakiejś absolutnej reguły w

zastosowaniu do tego co mogłoby się stać w

tym lub owym wypadku. Oczywiście, należa
łoby spór przenieść przed forum Rady Ligi
Narodów. Jedynie w tym wypadku, gdyby nie

było na to czasu,, rząd brytyjski tak samo, jak
i rząd wioski m usieliby powziąć niezależne de
cyzje. Rozumie się samo przez się, że N IE

MOGLIBYŚMY POZOSTAĆ JEDYNIE W I
DZAMI BIERNYMI WOBEC FAKTU OKU
PACJI ,,ZONY ZDEMILITARYZOWANEJ"

PRZEZ WOJSKA NIEMIECKIE."

Sir Austen podkreśla następnie, iż nie cho
dzi mu o decyzję angielsko-włoską. Każde Z

tych państw samo będzie decydowało o swojej
akeji.

,,Sądzę -— dodaje Bógholm — iż te j dekla
ra c ji należy udzielić bardzo wysokiego znacze
nia politycznego.

Rząd angielski wycofałby się więc ze swo
jej polityki gwarancyj kontynentalnych wobec

decyzji amerykańskiej nieratyfikowania trak
tatu. Ale. akcja ANGIELSKA NA WYPA
DEK POGWAŁCENIA TRAKTATU LOCAR-

NEŃSKIEGO NIE BĘDZIE UZALEŻNIONA
OD STANOWISKA POLITYKI WŁOSKIE-J .

GWARANCJA ANGIELSKA ODEGRA SWA

ROLĘ NIEZALEŻNI'E OD GWARANCJI

WŁOSKIEJ. Niema gwarancyj wspólnych, ale

jest gwarancja angielska i gwarancja włoska*'.

PoBilwisai sffrzajgowanigcli
raiBBisom

Znamienne są również słowa Chamberlaina

w odniesieniu do proj'ektu radykalno-socjali-
styczńego rządu duńskiego co do rozbrojenia
jednostkowego:

',,Nie widzę możliwości dla kraju, który
jest członkiem L ig i Narodów, by pozbył się
zo'bowiązań, które ciążą na inny ch państwach,
członkach Lig i Narodów. - Jeżeli jakiś naród

będzie uprawiał wobec ataku wrogów POLI
TYKĘ SKRZYŻOWANYCH RAMION, NIE

BĘDZIE MÓGŁ LICZYĆ NA POMOC SE

STRONY INN YCH NARODÓW**.

Wywiad p- Bógholma z wybitnym mężem
stanu, jakim jest sir: A. Chamberlain, jest pod
każdym względem znamienny. Te zapatrywa
nia, którym powyżej dał wyraz sir Austen,
czy to jeśli chodzi o gwarancje angielskie, czy
0 granice wschodnie, czy wreszcie dotyczące
przebiegu rokowań locarneńskich, są niepomier
nie ważne. Pozwalają głębiej wniknąć w treść

1 w formę dyplomatycznych poczynań, które

i dziś tak samo jak i przed sześciu laty od-

5 grywają w polityce europejskiej daeydn-
f jącą.

Zasilili wiosenne dla bezrobotnych
na Pomorzu

Jak się dowiadujemy z miarodajnego
źródła, ogromna rzesza bezrobotnych na

Pom o rzu, niekorzystających z ustawowych
zasiłków Funduszu Bezrobocia w czasie,
tak zwanego martwego sezonu, otrzyma
już W DNIU 9 MARCA b. r. PIERWSZE
ZASIŁKI WIOSENNE — i to za tydzień
bieżący od 2 marca b, r.

Jest to poważna ulga dla pomorskiego
frontu bezrobocia, który niewątpliwie na
leży do najbardziej wysuniętych w Polsce,
przyczem okazało się znów dowodnie, iż

Pomorze naprawdę traktowane jest z wy
jątkową życzliwością przez czynniki Rzą
dowe,

Otóż wspomniany martwy sezon zasił
kowy Funduszu Bezrobocia skończył się
wprawdzie w dniu 2 marca b, r,, lecz za
siłki, stosowane do obowiązujących przepi
sów, mogą być wypłacane dopiero po upły

wie 10 dni, więc od 12 marca, inne zaś

przepisy mówią, że należy wypłacać przy
znane zasiłki w końcu tygodnia, więc w

danym razie dopiero w dniu 16 marca b. r.

w ten sposób, zgodnie z ustawą i przepisa
m i wykon-awczemi, Fundusz Bezrobocia,
będący osobą prawną, ma obecnie formalne

pra w o rozpocząć wypłatę zasiłków w dniu
16 marca i narazie z dołu tylko za 4 dni.

Jednakże wymogi życia i szczególne
okoliczności, w jakich powstała nader li
czna stosunkowo grupa bezrobotnych ,,bez-
zasiłkowych” na Pomorzu, o czem szcze
gó'łowo pisał niedawno nasz korespon
dent ,,toruńczyk" w artykule p, t. ,Pomor
s-ki front walki z bezrobociem" (niedziela
1, b. m,), jak też zapewne polityczne prze
słanki i z uw-agi na ogólny problem pań
stwowy dzielnicy Pomorskiej, usprawiedli
wiają wyjątkowe posunięcia czy ulgi, nawet

kosztem innych dzielnic i dziedzin pracy w

Państwie. Gdy starania Zarządu Obwodo
wego Funduszu Bezrobocia w Toruniu, któ
ry alarmował Warszawę w tej sprawie,
śląc depesze i telefonując co dnia do Za
rządu Głównego F. B., nie osiągały skutku,
u ją ł w dłonie inicjatywę osobiście p. W o
jewoda Lamot.

Możemy stwierdzić, iż p. Wojewoda
uzyskał zapewnienie p, wiceministra Pracy
i O pieki Społecznej, Szubartow-icza, źe

wyjątkowo okręg pomorski otrzyma wcze
śniej przydział odnośnych funduszów. W e

czwartek, 5 b. m . odbyła się w Toruniu

konferencja, ceiem omówienia szczegółów
akcji z udziałem p. wojewody Lamota,
naczelnik-a w ydziału Głównego Funduszu
Bezrobocia w Mia. Pr. i Op. Sp. — p. inż

Grabowieckiego i naczelnika wydziału Pr.

1 Op. Sp, w Urzędzie Wojewódzkim, p.
Kruszelnickiego, której rezultatem jest
wspomniane wyżej postanowienie wypła
cenia tym bezrobotnym (dotychczas kate-

gorja ,,bezzasiłkowych) pierwszych zasił
ków po sezonie martwym w dniu 9 marca

za bieżący tydzień,
Dzięki energicznej interwencji p. Woje

wody Lamota i na skutek tak znamiennej
życzliwości i zrozumienia Rządu dla p o
stulatów Pomorza, około 10.000 osób przej
dzie na utrzymanie Funduszu Bezrobocia,
co ogro m nie odciąży nasze samorządy,
uginające się pod ciężarem akcji doraźnej
pomocy dla bezrobotnych, a ponadto całe

życie gospodarcze województwa dozna ulgi
przez d opływ poważnej kwoty ,,zasiłkowe r

z zewnątrz.
Tak więc, nietylko sami bezrobotni, ci

najbardziej upośledzeni ,,niekwalifikowani"
robotnicy — lecz całe społeczeństwo po-

j morskie z radością powita wspomniany
krok Rządu.

Rgcerzfglfi* obwiepolscg przy pracg
Niesłychane zafścfta n a Uniwersytecie wiRebsbim

Na zasadzie uchwały Zjazdu Rektorów,
który odbył się 2 tygodnie temu w Pozna
niu i na zasadz'ę uchwały Senatu U. W

J. M , Rektor Uniw-ersytetu Wileńskiego
prof, dr. Mieczysław Michałowicz, wspólnie
z p. prorektorem Tadeuszem Brzeskim,
zwołał do sali Senatu konferencję przedsta
wicieli organizacyj akademickich, zarówno

samopomocowych jak i ideowo-politycz-
nych, celem omówienia spraw, związanych
ze zbliżającem się walnem zebraniem Br.

Pom. Stud. U- W .

Na początku zebrania zaszedł fa-kt, nie-

notowany dotąd w życiu młodzieży akade
mickiej. Reprezentanci M łodzieży Wszec-h
polskiej, ze znanym p, Mosdorfem na czele,
odmówili uczestnictwa w zebraniu z p rz e d 
stawiC'elami swoich noł*tycznych anta(go

nistów i opuścili zebranie. Prezes Bratniej
Pom-ocy S. U . W ,, p, J. Kurcjusz, zrzucając
ostatecznie maskę apolityczności,, złożył
oświadczenie, solidaryzujące się z przedsta
wiciel-ami Młodzieży Wszechpolskiej i wraz

z delegacją Zarządu opuścił zebrame.

Niesłychany ten wybryk zastał ostro

napiętnowany przez p. Rektora M . Micha
łowicza i p. prorektora T. Brzeskiego, któ
rzy zakw-alifikowali to wystąpienie jako
obrazę nietylko Senatu U, W ., lecz wszyst
kich senatów R zplitej Polskiej.

W dyskusji n-ad projektowaniem uspraw
nieniem przebiegu walnego zebrania przed
stawiciele wszystkich organizacyj napiętno
wali w bardzo ostrej formie niepoczytalne
wystąpienie Młodzieży Wszechpolskiej i

Zarządu Br, Pom. St U. W .

Autograf premjera W. Sławka, napisany specjalnie dla jednodniówki wydanej z oka
zji i-mienin Marszałka Józefa Piłsudskiego dla młodzieży szkolnej.
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Polityka SBaa*wparlamenciefrancfi
fllipika Brianda - W ijwlatfto.wDilia ftnnnniiisfów

francaAich
Na posiedzeniu Izby deputowanych 'z

dnia 3 bm. w Paryżu odbyły się wprost
dramatyczne debaty na temat zbliżenia

francusko-niemieckiego.
Franklin-Bouillon mówiąc o rewizjorii-

atycznych pl-ąirach Niemiec, oświadczył, że
w Niemczech panuje jednomyślność co do

wyzwolenia się od reparacyj, domaganie się
PRAWA ZBROJEŃ i REWIZJI GRANIC."

Mówca domagał się od Brianda jasnej i wy
raźnej odpowiedzi jak się ma zamiar usto
sunkować do tych trzech niemieckich po
stulatów. \

Briand wygłosił w odpowiedzi wielką
mowę, w której bronił się od zarzutu zby
tniej ustępliwości wobec Niemców.

Briand oświadczył, że polityka z(bliże
nia niemieoko-francuskiego jest PONIEKĄD
POLITYKĄ HAZARDU.

Briand, zamierza kroczyć dalej na obra
nej drodze, gdyż porozumienie niemiecko-

francuskie oznacza życie lub śmierć dla po
lityki europejskiej. Nie wolno mnie uwa
żać za warjata - oświadczył Briand

któryby się rzucał bez namysłu na ryzy
kowne eksperymenty.

Jestem pewien, że naród francuski nie

chce wojny. Chcemy trwać na drodze

współpracy z Niemcami, ale wołamy Niem
com* BACZNOŚĆ! Groźby i nienawiść są
złem przygotowaniem do konferencji ro z 
brojeniowej. Tylko postęp na drodze roz
brojenia moralnego może tej konferencji
zapewnić powodzenie".

Socjalistyczny leader Leon Blum oświad

czył po mowie Brianda, że mając do wy
bo ru pomiędzy nim, Franklinem-Bouilon,
nie waha się: z Briandem i za pokojem!

ŚWIAT WÓWCZAS BĘDZIE NASZ...

W związku z tern, niezwykle ciekawym
jest wywiad Udzielony przed paru dniami
niemieckiemu dziennikarzowi przez M au
rycego Laporte, byłego wodza komunistów

francuskich, który oświadczył co następu
je:

v Francusko-niemieckie porozumienie jest
podstawą polityki europejskiej.

Jeśli my Francuzi i Niemcy będziemy
pracować ręka w rękę, wówczas ŚWIAT
BĘDZIE NASZ. Kartel żelazny zawarty
między naszemi obu państw-ami już w r.

1928 pozwolił nam wyprodukować 28 mil-

jońów tonn! Jakąż gospodarczą i miFtarną
potęgę moglibyśmy stworzyć nń tej drodze

i przeciwstawić się z czasem Amerykań
skiemu kartelowi stalowemu 45 milj. tonn!

Ziemia francuska posiada w swem łonie

niesłychane bogactw-a met-alu, a ciężki prze

mysł francuski równie gwałtownie potrze
buje niemieckiego węgla jak huty niemiec
kie francuskiego żelaza. O rganizacja i ra-

'

cjonalizacja n.iem;ec.ko-francuskiej produk
cji mogłaby stworzyć rzeki złota i zape
wnić obu państwom niezmierzone bogactwo
i panowanie nad światem.

V SOWIECKIE STRASZAKI.

Wszystkie te sojusze są zupełnie niewy
konalne dopók; Niemcy są po-d wpływem
Moskwy, W Niemczech szaleje psych-oza

: nienawiści,,i pesymizmu. Munzenberg, da
wny szpieg niemiecki OBECNIE AGENT

CZEKI i, jego towarzysze na całe gardło
krzyczą o tcm, że gdy ustanowią dyktatu
rę proletariatu OBALĄ TRAKTAT WER
SALSKI i ani grosza długów wojennych n;e

zapłacą. Bolszewizm bowiem, przywróę.
zńów potęgę P-aństwu. Komuniści ńiemieccy
STOJĄPODROZKAZAMIMOSKWY! Przy
pomiham sobie z czasów gdy byłem jeszcze
kpmuńistą, list napiśańy przez Stalina do

1Thąelmanna, czytaliśmy go razem w redak
cj-i ,,Rothe Fahne” (organ komunistów)

Stan liezFftfeeciffl
- - Według danych- państwowych urzędów po

średnictwa pracy, liczba bezrobotnych w ÓPoł-
- scć,- Zarejestrowąnyeh w dniu 28 lutego b. v.

wynosiła 365.648 osób, Oo stanowi Wzi'Oąf w.

stosunku cło poprzedni'ego 'tygodnia-ó 3.844 bei-

robotnyelj.
Wzrost bezrobocia w poprzedni- tygodniu

wynosił jeszcze 5-192 osoby, zatem ostatni ty
'dzień'lutego świadczyłby o osłabieniu tempu
'w zrostu bezrobocia.

~ W roku ubiegłym takie sama oałah'enio na
stąpiło dopiero w końcu marca

,,uesi asa nas rzeczą pierwszorzędnej wagi
— pisał St-alin — aby w Berlinie nie wzię
ła góry polityka Sfresemaima czy pacy
fizm burżuazyjny Lube'go, lecz kierunki

otwarcie imperialistyczne, DZIEŃ W KTÓ
RYM NIEMCY ZATOPIĄ SZPONY W

GARDŁO SWEGO ZACHODNIEGO SĄ
SIADA BEDZIE CHWILĄ, W KTÓREJ
ZAPŁACIMY ZA HAŃBĘ BRZEŚCIA LI
TEWSKIEGO.

Po zlikwidowaniu Hitlerowskiego puczu
w 1928 w Monachjum byłem — oświadcza

d-alej Laporte - n-a kongresie III Między
narodówki w Moskwie i rozmawiałem z

Budiennym, Ra-dkiem i generałem Tuchą-

czewskim, który pokonał Deni-kina. Tucha-

czew.sk; mi m ówił wówczas: ,,Największem
szczęściem dla Sowjetów byłoby, aby w

NIEMCZECH PRZYSZLI DO STERU LU
DZIE W RODZAJU HITLERA".

,,Berliaer Volksze:tung" opublikowała
13 wrześni-a ub. roku dokumenty świadczą
ce o sojuszu między Hitlerem a komunista
mi. Niewiem czy te dokum-enty są praw
dziwe czy też fałszywe.

Porozumienie francusko - 'niem-'eckie

omawia się już na arenie parlamentarnej.
To też pilnie śledzić winniśmy rozwój przy
mierza naszych sprzymierzeńców francu
skich i.,, naszych sąsiadów.

BeSfeMawionefeh polskichdo Tallina

Zdjęcie: — pilot Szulczewski przed odlotem

PoIscb robotnlcg sezonowi
na indeksie polt(pRt niemiecMef na wschodzie

Niemcy chcieliby możliw'e ograniczyć
a nawet wogóle pozbyć się polskich robo
tników sezonowych, ale- nie mogą tego
uczynić, gdyż polski robotnik okazuje s'.ę
koniecznym i n'ezastąpionym w rolnictwie.

Polityka niemiecka idzie więc teraz w tym
kierunku, aby polskich robotników Merc - j
wać do środkowych Niemiec, zaś *ogran:- \
czać do ostatecznych granic liczbę ich na j
wschodnich terenach. Od kilku lat daje się j

zauważyć systematyczne dział-anie w myśl
p-owyższego z-ałożenia.

Mamy do zanotowania jedn-o po-sunięcie
więcej teg-o rodzaju. Urząd Pracy w W ał
czu (Deutsch Krone) na Pogranicz-u odmówił

rolnikom tego powiatu pośrednictwa i ze
zwoleń na zatrudnianie polskich robotni
ków sezonowych. Rolnictwo znajduje się
przez to w fatalnem położeniu, gdyż pomi
mo stosunkowo znacznej liczby bezrobo
tnych, brak jest robotników rolnych.

Rezultatem tej, wyłącznie pod kątem
widzenia nacjonalistycznym prowadzonej
polityki urzędowych czynników niemiec

kich, jest w pewnej mierze i obecny upa
dek rolnictwa na wschodzie Niemiec. Przez

szereg ostatnich lat nie obrabiano ro-kro
cznie olbrzymich obszarów wschodnich Nie
miec z braku rąk roboczych, W samej ma
leńkiej prowincji Pogranicze (Grenzmark)
nie obr-abia się —- właśnie z braku robo
tnika — kilkadziesiąt tysięcy hektarów.

Imieninowe igrgioly
Płatni funkcjonariusze Stron. Naród, i re

daktorzy katarzyńscy nie mogą się uspokoi;
z racji wysyłania przez młodzież polską kar

imieninowych Marszałkowi Polski Józefowi

Piłsudskiemu.

Mają nielada ,,narodową" zgryzotę.
Zmartwienia swoje usiłują gwałtownie prze

lać na swych czytelników a dla zachęty w i
docznie posługują się zwykłą katarzyńską bro

nią : kłamstwem i oszczerstwem.

W nr- 53 z dnia 6 marca podaje Katarzyń
ski organ w notatce p. t . ,,Radosna twórczość

imieninow'a "

wiadomość, iż z jednej ze szkól

średnich Torunia usunięto ucznia, na którego
zrobił doniesienie pasierb jednego z czołowy; h

funkcj onarj uszy płatnych sanacji za to, że się
w czasie okrzyku nie zbyt gorliw'ie spisał.

Wiadomość powyższa jest oczywiście endec
kim o'byczajem rozmyślnie fałszywie przedst
wioną, o czem najmici katarzyńscy dobre

wiedzą.
Cóż im to szkodzi jednak — skoro mog*

w ten sposób podburzać ludność przeciw wła
dzom szkolnym a jeszcze w dodatku oszczer
stwem ugodzić w przeciw'nika politycznego.

Sądzimy, że zarówno władze szkolne jak I

zainteresowani skierują sprawę do prókurato-
ra, będzie to jedyna odpowiedź dla bitych p?
twarzy, katarzyńskich warchołów i oszczerców

8.

JflLa smmw^itsesie

SI Sacnisscs...
Od jednego z prawników pomorskich otrzy

mujemy następujące słuszne uwagi:
,,W swej notorycznie znanej gorliwości zo

hydzania instytucyj państwowych ,,Słowo Po
morskie" w N-rze 51 z dn. 4 bm- umieściło list

jakiegoś ,,kapłana pomorskiego", który długo
rozwodzi się o tem, jak to sąd okręgowy rze
komo go skrzywdził przy wypłacaniu mu na
leżności za stawiennictwo w charakterze

świadka.

W swych wywodach autor listu opiera się
na niemieckiej ustawie o postępowaniu kar-

nem oraz ustawie z dn. 30. VI . 1878 r, o na-

łeżytościach świadków i biegłych, t . zn. na

przepisach, które obecnie nie obowiązują, gdyż
zostały zniesione przez kodeks postępowania
karnego(Dz.U.R.P.z1928r., poz.313)oraz
rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn.

16 maja 1930 r. wydane na podstawie wymie
nionego kodeksu karnego (D- U . R . P ., poz.

349).
Radzilibyśmy w'ięc prawnikom-amatorom,

ażeby występowali z zarzutami przeciwko in
stytucjom państwowym dopiero po zasiągnięeiu
opinji ,,wytrawnych prawników", pod adresem

których zwraca się autor listu, niestety).. post
factum.

I jeszcze jedno: gloryfikowanie protestanc
kich Niemiec nie przystoi polskiemu kapłanowi
katolickiemu. A.

SalinlaiłitjM ai nasiatiowisholittm is fria
Solin

Władze komunalne miasta Berlina w poszu
kiw aniu stosownej osobistości na stanowisko

nadburmistrza m. Berlina zw-róciły swoją uwa
gę m. in. na. b. prezydenta Senatu,W . M . G-dań
ska dr. Sabnia, który obecnie uważany jest za

najpoważniejszego kandydat-a na to stanowisko.

Z pośród innych kandydatów wchodzących w

rachubę dr. Sahm także z tęgo względu ma

najwięcej szans, iż now-o stanowisko może ob
jąć natychmiast, będąc obecnie ,,bezrobotnym".

Za kandydaturą dr. Sahtaa przemawiają

także względy polityczne, jak przynależność d-

niemieckiej pa rtji ludow-ej- Dr. Scholz spełni:;
jący obecnie funkcje nadburmistrza w zastęp
stwie, nie wchodzi w- rachubę jako ńadbur-

mistrz, gdyż na przeszkodzie stoi tutaj tak

wiek jak i zdrowie. Pozatem czeka nowego
nadburmistrza olbrzymie zadanie zupełnej re

organizacji administracji miejskiej, której bur
m istrz Scholz prawdopodobnie nie chciałby sic

podjąć.

fali, c ii ais?
Historyczna rozmowa Marszalka Focha w Comapiegime - o czessi w Niem

czech zapomnieli po 13 lalach
Pamiętniki marszałka drukowane obe- !

cni-e w ExceIsiorze" zawierają niezmiernie

zajmujące szczegóły o zawarciu rozejmu w

czasie Wielkiej Wojny.

Po dwudziesto-godzinnej podróży —

czytamy w p-amiętnikach — przybyła nie
miecka delegacja pod przewodnictwem
Erzbergera o. godz. 7 rano do lasku w Oom-

pięgnc dnia 8 października 1918 r,

0 godz. 9 rozpoczęły się. historyczne
obrady. Pierwsze spotkanie między obu

delegacjami odbyło się w lodowatej atmo
sferze. Foch kazał sobi-e najpierw Wymie
nić nazwiska członkó.w - niemieckiej delega
cji, poczem zapytał Erzbergera tonem

niezmiern'e ,,m rożącym" jaki jest cel jego
odwiedzin.

'

Erzberger odparł,; Że przybył dla za
warcia z aliantami rozejmu na ziemi, na

morzu, w powietrzu, w kolon;ach i na

wszystkich frontach.

Foc-h odparł krót-ko i węzłowato, że nie
ma żadnych propozycyj. Wówczas z-abrał

głos hr. Oberndorf i zapytał w jakiej wła
ściwie formie należy się wypowiedzieć aby
spełnić życzenie Marszałka Focha? On

sam nie trzyma, się żadnej :zgóry uło-żonej
taktyki, może tylko oświadczyć, że dele
gacja niemiecka pragnie znać warunki ro-

zejmu.
Foch od-powiedział ponownie, że nie

ma żadnych warunków,. Wówczas Ęrzber-
ger odczytał tekst -ostathlej noty Wilsona,
opiewającej, że Foch jest upoważniony do

ujawnienia warunków rożejmu.
Wtedy dopiero oświadczył Marszałek

Foch, że gotów jest postawić warunki, jeże
li deleg-acja niemiecka,rt-pmaga się rozejmu.

Czy Panowie domagacie s-ię (prosicie)

rozejmu: Tak czy nie? zapytał ostio.

Na potakującą odpowiedź Marszałek

Foch kaz-ał gen. Weygandowi odczytać
znane warunki rozejmu,

Erzberger prosił, by natychmiast zosta
ły zawieszone działania wojenne, gdyż nie
bezpieczeństwo rewolucji zagląda w oczy

armji niemieckiej.
Bez trudności odpowiedziałem - pisze

marsz. Foch — że niebezpieczeństwo bol-

szewizmu nic nas nie obchodzi. Bolsze
wizm jest m-aturalną chorobą pokon-anej
armji i narodu wyczerpanego wojną. Pań
stwa zachodnie potrafią się ustrzedz od tej
zarazy.

Nie trudno dziwić się dumnym N'.em-

c-om, że traktat Wersalski i wspomnienia
z lasku w Compie-gne nie należą dla nich

do — n -ajmil-szych!

u
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Świątynia nauKi w A nglii
słynny niiiwersglel Oifordiisi

Jak doniosły ostatnie depesze, angielski
ainister oświaty Trewelyan, podał się do

dymisji, która została przyjęta, Zdaje się
że Mac Donald dąży do usunięcia z gabi
netu elementów usposobionych krytycznie.

Samo ustąpienie m inistra Trevelyna
znalazło właściwe oświetlenie w liście w

którym Trevelyarr w sposób, jak na an
gielskie stosunki bardzo ostry, motywuje
swoją dymisję niemożliwością przeprowa
dzenia koniecznych, jego zdaniem reform

oświatowych wobec sprzeciwu Snowdena.
W związku z powyższem, zajmującym

będzie dla nas poniższy opis z życia stu
dentów angielskich, zamieszczony w jednem
z pism wiedeńskich,

OXFORD.

Wśród wzgórz i malowniczego krajo
brazu leży słynne Oxford, w którego histo
rycznych mitrach drzemią ęicho wspomnie
nia rycerskich pochodów krzyżowych i roz
lega się współczesny beztroski śmiech mło
dzieży studenckiej. Anglicy kochają swoje
Oxford miłością, która cechuje rasę Anglo
saską w odniesieniu do wszystkiego co się
tyczy młodzieży i z dumą pokazują je
wszystkim. Każde z 24(!) Kollegjów sta
nowi świat osobny, żyje własnem życiem i

własną atmosferą. Najważniejszemi wśród

nich są Christ Church, Magdalen i Queens.
Christ Chureh zwłaszcza uderza wspa

niałością, Sala jadalna uchodzi za jeden z

najpiękniejszych ,,hollów
"

angielskiego śre
dniowiecza, Sufit składa się cały z rzeźbio
nych kasetonów dębowych, na ścianach wi
szą portrety najsłynniejszych ludzi Anglji,
którzy się tam wychowywali. Nie brak i

portretu króla Edwarda VII. Na życzenie
królowej Wiktorji Edward VII wychowywał
się w zupełnem odosobnieniu od kolegów,
natomiast obecny książę Walji traktow-any
był prawie narówni z innymi swymi towa
rzyszami.

STUDJA W PRZEMIŁEJ ATMOSFERZE.

Studja w Oxiordzie kosztują bardzo dro
go, około 3G0 funtów rocznie, co nawet w

Anglji uchodzi za rzecz' b. kosztowną, je
dnak dzięki licznym stypendjum i uboższa

młodzież może korzystać z dobrodziejstwa
nauki. Wpływ kollegjum na życie młodego
studenta jest ogromny. Studenci są otocze
ni pewnego rodzaju luksusem i ogromną

wygodą. Każdy młodzieniec ma w kolle
gjum apartament, składający się z 2 pokoi
b, ładnie i dostatnio urządzonych, Jest iw

ich udom" (home) w którym odegrywają
olę gospodarzy.

Każde Kollegjum ma hall, który służy
jako sala jadalna, kaplicę, bibljotekę, czy
telnię i duży ogród. Każdy ze studentów

na ,,tutora" — opiekuna którym bywa
często nawet profesor uniwersytetu. ,,Tutor"
jest doradcą młodego człowieka, udziela mu

wskazówek w kwestji studjów, co tygodnia
go egzaminuje i czuwa nad jego naukami.

W godzinach przedpołudniowych studenci ,

uczęszczają na wykłady, r-anki poświęcają
sportowi, O północy mają być w Kollegjum, !

którego bramy się bezapelacyjnie o tym 1

czasie zamykają. Przep.s ten jest prze
strzegany z całą surowością.

GRZYWNY STRÓJ I SPORT,
Studenci noszą pr'zeważnie ,,gown'' —

ubranie czarne, które ich odróżnia od in
nych mieszkańców miasta. Strój ten jest
obowiązkowy na wykładach i przy jedze
niu, Na ulicach miasta pełni ,,wywiad"
tak zwany ,,proctor" w tow-arzystwie dwóch

pedeli, nazywanych buldogami. Studenci

podlegają tylko karom pieniężnym. Te

ost-atnie jednak bywają bardzo wysokie.
Wielką, a nieraz dominującą rolę w ży

ciu wiel-u studentów odgrywa sport. Nauka

nieraz na tem cierpi,. Polo, hockey, wio
słow-anie, Ru-gby, tennis Golf, k rokiet mają
niemal oficjalną rolę w programie wycho
wawczym,

ZAMIAST WIECOWANIA - NAUKA,
Wyższość, rasy anglo-saskiej o której

nieraz pisano, przebij-a w tych formach

obowiązujących życie studenckie. Student

musi się uczyć, nie ma czasu na politykę,
pochody, demonstracje, protesty. Co tygo
dni-a zdaje sprawę ze swych nauk ,,tutoro
wi", zamiast iść na wiec i wybijać szyby
w imię tej lub tamtej ideologji!

Niewątpl'wie wszyscy rodzice polscy z

ulgą i radością powitaliby ustawy pedago
giczne dla młodzieży uniwersyteckiej, któ-

reby były wzorowane na angielskim wzo
rze.

Dom Napoleona w itfaccio
Rellkwfą narodu '^jrancuślcięgfio

Z placu Napole-ona w Aj-acci-o prowadzi
wąska uliczka do kamieniczki, położonej
wśród ogródka, otoczonego parkanem, nie

odróżniającą się od innych a słynną na

świat cały tem, że w niej stała kolebka Na
poleona.

Jest to budynek trzypiętrowy przed któ
rym stoi zawsze kilka osób, które tu przy
były z pielgrzymką, by oddać hold genju-
szowi Francji,

Dzwonimy, Otwiera kustosz i prowadzi
nas przez szereg pok-oi, urządzonych z prze
pychem. Prawie cały front domu zajmuje
ogromny salon przyjęć, zdradz-ający dużo

smaku i artystycznego wyrobieni-a . Mad-a

me M ere— m -atka Napoleona miała os'o
bny buduar, z przytul-nie urządz-onym ką
cikiem koło kominka, Ojciec Napoleona
m iał pracownię jasną, wygodną, obszerną.
Pokoik, który Napoleon z-ajmował jak-o mł-o
dy poruczitik uderza spartańską prostotą;
łóżko, krzesło, stół — nic prawie więcej.

Niektórzy historycy utrzymują, że Napo
leon nie urodzi! się w tym domu, gdyż po
żar zniszczył dawno mieszkanie jego ro
dziców.

W każdym razie Francja uważa domek w

Ajaccio za relikwję i za jeden z n-ajcenniej
szych pom-ników' sławy narodowej.

Konstruktor instrumentów muzycznych Fryderyk Meukow zamieszkujący w Berlinie,
zbudował mand-olinę z zapałek. Meukow obliczył, że na instrument ten zużył 21000

sztu-k z-apałek.

Czy (ni wysiałeś
żvczeni a do

Marszatk a

ÓsfrbtDii Edison
Z okazji swych osiemdziesiątych czwartych

urodzin ,,czarodziej z 'Mcńłowparku" przyjął
przedstawicieli prasy; czego' naogół unika, i po

przyjęciu złożonych mu życzeń, odpowiadał
dziennikarzom na dziesiątki pytali, zadawanych
mu przez reporterów, korzystających z niezwy-

*

kłej gratki. Tylko na dwa pytania Edison nie

chciał odpowiedzieć: ,,Jak zwalczyć bezrobo
cie?" i',,Kogo z pośród żyjących należy zali
czyć do piątki największych ludzi świata, f *

Prócz w ielkiej wiedzy i genjuszu, Edisonowi

nie sposób odmówić ani skromności, ani ostroż
ności. . ..

-

sSsa wifistclsii cftlcisa

Podczas ostatniej wyprawy przeciw Senns-

sis, rozbójniczej sekcie arabskiej, libijski kor
pus wojsk włoskich musiał dokonać wyczynu
nielada, a m ianowicie 250-cio kilometrowego
marszu przez pustynię. Licząc wraz z drogą
powrotną, wyprawa trwać niiała około miesią
ca, łatw o więc zrozumieć, że problem zaopa
trzenia wojska w chleb, którego przecież ni*

można zabrać ze sobą na cały miesiąc, był dl*

włoskiego sztabu kwestją nader poważną. let
nieją piekarnie polowe, ale skąd na pustyni
wziąć drzewa?

Ale Włochom nie brak pomysłowości: uży
to miotaczy płomieni, których wyloty skiero
wano we wnętrze pieca, co dzięki niezwykło
wysokiej temperaturze, pozwalało na upiecze
nie chleba w krótkim czasie. Szybko, tanio ?

praktycznie.

W ogrodzie zoofogacnwm
KtoiscMBd snędzlł dzie* swgch

urodzin

Lord Rotszyld, szef słynnego domu ban
kowego i angielskiego domu Rotszyldów,
obchodził w tych dniach w willi swej Triuf,
w hrabstwie Hertfordshire, 63 -cią noczafcę
urodzin,

Oczywiście, że do w illi Tring napłynęły
dnia tego setki powinszowań telegrafic*-
nych ze wszystkic-h części świata.

Sam solenizant jednak był niew'dzialny.
Wiedziano, że nigdzie nie wyjechał, a je
dnak znikł tak, że w całym domu nie mo
żna go było znaleźć,

I oto o-kazało się w końcu, że, unikając
ludzi, cofnął się pomiędzy zwierzęta.

Lord Rotszyld bowiem jest nietylko wieł

kim finansistą, ale także wielkim wielbibie-

lem przyrody i posiada, oprócz bardzo cen
nych zbiorów przyrodniczych, zwłaszcza

motylów,; własny ogród zoologiczny.
W tym to więc ogrodzie spędził dzień

swych urodzin śród małp, kangurów, jele
ni dbawołów.

YINCENT STARRETT.

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA.

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).
1)

I.

Była późna godzina (łub jeżeli kto
\voli wczesna). Z sobotniej pohulan*
ki pod ,,Morskiemi Lwami'", powra*
cali dwaj dżentelmani, błyskając bia*
!emi gorsami. Trzym ali się serdeez*
nie pod ręce i paradowali chwiejnie
środkiem ulicy. Z rozmowy ich moż* j
ną się było Zorientować, że jeden na* I

rywal sic Norway, a drugi Pember* j
ton. |

Stan ich rzucał się w oczy, to też i
;iocni dorożkarze, nawykli do takich j
ytuaeyj, nawoływali ich uprzejmie, 'j

A le j obaj zawiani panowie potrząsali j
tylko jowialnie głowami i parli na* j
przód. Starszy z towarzyszy pocią* ;

gal co chwila młodszego za ramię, usi
bijąc go skierować w stronę chodnika. |

Chodź pan, panie Norway —

ndglil ochrypłym głosem. — Nie bądź :

s'lupi. Chodźmy do domu.
Nie chodźmy, — poradził za*

dziwiająco wyraźnie miody człowiek, j
I pogroziwszy 'laską złośliwej latarni
ulicznej, przytrzymał za rękaw towa*
'zysza. - Poco do cłomu? Przecież

tam nikogo niema.
Starszy dżentelman nie ocenił tego

polotu logiki.
— Jeszcze nas zamkną — rzekł to*

nem skargi. — Chyba się to panu nie
uśmiecha? -

— Niech robią, co chcą — odparł
trochę nie do rzeczy Norway, nie
*przestając machać kijem . Po chwili
dodał: - - Wiesz pan, co zrobimy?
Pójdziemy jeszcze coś wypić, a po*
tem ja pana zabiorę do siebie. Niem a

sensu teraz iść do łóżka. Czas wsta*
wać, Pemberton. Czas na śniadanie.

Nieprawda? Jeszcze kilk a kieliszecz*
ków. Jak ma być solidna noc, to
niech będzie. Ja jeszcze nie mam do*
syć. Co pan na to mówi?

Pemberton wykonał gest rezygna*
ej i. ,, y

— Dobrze — rzekł. - Pójdę na

p:n'iską kwaterę, gdziekolwiekby by*
ia. Ale co za sens pić całą noc? I

zresztą teraz się już nigdzie nic nie
dostanie. Wsz'ędzie pozamykane.

— Hm! — m ruknął pogardliwie
Norway. — Ja w'szędzie dostanę o

każdej porze. O każdej porze - pow*
tórzył ż naciskiem. — W dzień czy w

nocy — dodał z przekonaniem. —

Wiesz, pan, co trzeba zrobić, żeby do*
stać trunek po północy?

— Nie wiem.
J- Trzeba zapytać policjanta!
— Spiłeś się, jak bela — rzekł

Pemberton.
M łody człowiek poczuł się dotknię

ty w swej godności.
— Wcale nie jestem pijany — od*

parł z urazą. — Dopiero będę. Wiem
co mówię, mój stary. Tam, na na*
stępnym rogu stoi posterunkowy. Zo*
baczysz pan.

Pembertona ogarnął niepokój.
~~ Na Boga, młodzieńcze — zapro

testował kto widział pytać poli*
cjanta o alkohol! Czy znasz go?

Obawa przywróciła mu częściowo
przytomność umysłu.

— Wcale go nie znam — odpowie*
dział Norway. — Ale wszak to poli*
ejant, a policja wie, gdzie sprzedają
trunki. Ja nie głupi.

Niepokój Pembcrtoiia powiększał
się z każdą sekundą. Obaj maszero*
wali nieodparcie prosto na posterunek
na rogu. Zrobił wysiłek, żeby zaha*
mować nieopatrzny pęd towarzysza,
ale już było zapóźno. Westchnął te*
dy i cofnął się na tyły.

^
— Dzieńdobry! — rzekł wesoło

Norway, żśihvąjąc rfeem energmznip

chwiejne nogi.
,,Granatowy" spojrzał podejrzli*

wie.
— Przykro mi, że pana fatyguje*

my, panie posterunkowy, ale musimy
się napić wódki czy czegoś w tym ro*

dzaju. Jesteśmy dwa spragnione L w y
Morskie. ~ Cofnął się o krok wtył i

przyłożywszy ręce do ust, ryknął ni*
czem syrena okrętowa: — Uuuuu!
Uu*u*u*u! Lwy M orskie, rozumiesz
pan? — w yjaś nił pośpiesznie. — Czyż
pan sam nie jesteś Lwem Morskim,
panie posterunkowy?

Policjant nie był lwem, lecz okazał
głębokie zainteresowanie.

— Pić się chce? — zapytał.
— Jak cholera - odparł z powagą

Norway. — Wódki, dobrej wódki do*
dał uroczyście. — Dobra wełna, osie*
mnaście karatów. Rozumiesz pan?
Nie znasz pan przypadkiem takiego
m iejsca?

Policjant zamyślił się, tłumiąc u*
śmiech. Poczem odpowiedział:

— Owszem. Znam takie miejsce.
Niedaleko stąd?

Zmierzył obu kompanów szyb*
kiem, przenikliwem spojrzeniem. W y
dali mu się niewinni i bezpieczni. Na*

prawdę chcieli się napie. I zresztą
byli już tak zalani, że można było być
prawie pewnym, że nie będą pamiętali
tego incydentu.

(Ciąg dalszy nastąpi^.

raanelolinazzapaleis
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Wolne JUiasio sił
MronfiKa

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr Miejski: dziś o godz. 19.30 ,,Sturm

tsn Wasserglas" .

Scala: codziennie o godz. 20.15 przedsta*
wienie z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem
9 godz. 21.

Kino U. T .: Dziś ,,Ariane".
Kino Capitol: dzis ,,Pension Schoeller",
Kino Odeon: dziś ,,Der rote Kreis" i ,.Die

keusche Suendęriń" .

Kin o Passagetheater: dziś Dolores, die
Sklavin einer Ehe'*.

K'ino Kathauslichtspiele: ,,Zapfentreich am

Rhein" .

Kino Gloriatheater: dziś ,,Weib im Tschun*

g*r.
Kino Flamingo: dziś ,,Herzb!ut einer Mut*

ter" i ,,Gescbichten aus den Wiener Wald" .

Blach
— Towarzystwo b. wojaków. Placówka So*

pot podaje dó w'adoraości druhom, że w

poniedziałek dnia 9 marca br., o godz. 20 od*

będzie się w Domu Polskim w Sopocie przy
Eisenhardstrasse (Wiktoria*G arten), zebranie

miesięczne. Na porządku dziennym ważne

sprawy, wobec czego przybycie wszystkich
druhów konieczne. ,,W olność!" Zarząd.

— Miesięczne zebranie Związku Pracowni*

ków Kupieckich e. V w Gdańsku odbędzie się
w piątek, dnia 6 marca br. o godz. 20 w Dos

mu Polskim przy Walłgasse 16. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy wobec czego pros

simy o przybycie wszystkich członków. Zarz.

— Tow. Ludowe w Oruni. W niedzielę —

dnia 'J ma'rca o ,godz, 5 popołudniu odbędzie
ste zebranie Tow. Ludowego w gmachu Ochron
ki Polskiej w Ooruni przy Niederfeld. Na'po*
rządku dziennym p rzyjęcie nowych kandydja*
tów za członków do Tow. Ludowego i wykład
ks. Szymańskiego. O iicznv udział członków

prosi Zarząd.

"t,
~- Ujęcie sprawcy napadu. W 'nocy na 1

marca napadnięty . został przez dwóch mąż*
czyzn funkęjonarjus* etapu emigracyjnego w

Npwsym poroie obywatel polski Konstanty N.

Sprawcy napadu zabrali mu gotówkę. Wy
*

śledzeniom sprawców zajęła sic policja kry*
minalna. które j udało sjc ująć już jednego ze

sprawców napadu, robotnika przygodnego S.
z Nowegoportu.

— Utonięcie studenta gdańskiego. Student

uniwersytetu w Marburgu .\v Niemczech Er*

bard Duetschkę zGdańska urządził sobie

we wtorek w towarzystwie innego: 'studenta

przejażdżkę kajakiem na rzece Lahu. Podczas

przejażdżki tej wywrócił sic kajak i obaj stu*

denc utonęli. Zwłok topielców nic znaleziono

jeszcze. Utonięty student gdański Erhard
. Duetschkn Uczył, lat 24 i byd, synem lekarza

c!r. Duetschkego w Nowymporcie.
— Znowu dwie cfiary gołoledzi, W środę

wieczorem poślizgnęła się na 'ulicy1 Długiej
mężatka Weronika S. tak nieszczęśliwie, że

upadla i doznała dwukrotnego złamania kostki
u lewej nogi. Przy wysiadaniu 'z tram ,ca*
ju na ulicy Długiej poślizgnęła się i upadla
służąca Helena Koeppke i upadla plecami na

stopień tram waju, odnosząc obrażenia wew*

yętrzne.

Powsaeelrae wplsł^'Jlas
M StbW fiirSBgfC'E itiC W ŚŚsS-WłSBWSlSła

Przypominamy jeszcze raz, że dzisiaj w

piątek 6 bm. o godz. 19.30 wygłosi dr. R. Pol*

lak, p rof. U niwersytetu Poznańskiego w sali.

Danziger H o f wykład na temat ,,Morze -w li*

teraturze polskiej" . Cena biletu wstępu Wy*
nosi 50 fen, dla uczącej się młodzieży 25 fen.

Zachęcamy Szan. Czytelników do licznego
udziału w tym nader ciekawym wykładzie.

Gdańska giełda zbożowa
z dnia 4 marca br.

. (Notowania urzędowe).

Pszenica 130 fant, 14.75-15, 128 funt. 14 50,
żyto. i 1.50, jęczmień .13.25—15.50, jęczmień pa*
stewny 12—12.60, owies. 12 -13.25, otręby żyt*
nie 9.25—9.50, o trę b y pszenne 10.25—10.50. —

Geny hurt. w gukl m', ca 100 kg. franco

wagon Gdańsk.

Gftańsls a imieninn narszałba
PUsndsMego

Prosłraim Brmtitfslości n fta l'i zarznd omiim Polsbicf

Posiedzenie środowe zarządu G mi*

ny Polskiej poświęcone było w pierw
szym rzędzie dalszym przygotowa*
ni om do w ielkiej uroczystości obchós
du imienin p. Marszałka Józefa Pił*

sudskiego. P rogram tej uroczystości
został ustalony w szczegółach. Zarząd
Gminy Polskiej zamówił wielką salę
w Stoczni. Gdańskiej, w której odbę*
dzie się uroczystość. Uroczystość u*
świetni swem przem ówieniem p. Mis
nister Strasburger, generalny korni*
sarz Rzeczypospolitej Polskiej w

Gdańsku, który przyrzekł swój u*
dział. Z grona profesorskiego Gimna*
zjum Polskiego w Gdańsku wysunięto
jako referenta głównego p. prof.
Czartkowskiego, który oświetli zasłu*

żoną postać wielkiego M arszałka
zm artwychwstałej Polski i jego czy*
ny. Towarzystwo Śpiewacze ,,Moniu*

szko14 przyrzekło swój współudział a

Towarzystwo Miłośników Sceny za*
mierzą wyprowadzić dwuaktówke,
osnutą na tle życia marszałka Piłsud*

skiego. D la urozmaicenia i podniesie*
nia poziomu uroczystości postanowio*
no poprosić do współudziału także
smyczkową orkiestrę.

Uroczystość zapowiada się bardzo
dobrze. Wobec popularności postaci
Pierwszego M arszałka i Budownicze*
go zmartwychwstałej Polski Józefa
Piłsudskiego wśród Polonji gdańskiej
nie wątpimy, że sala będzie przepeł*
niona po brzegi.

W dniu imienin p. Marszałka Piłsud

skiego planowane js s t pozatem uro*

czyste nabożeństwo w kościele św.
Stanisława we Wrzeszczu w godzi*
nach południowych.

Ciefisawe posiedzenie zarządu
Gminy Polskie!

fiSeslszc prace w dzietfznite s^ołecznsi. Sspścielneii oświatowej
O statnie posiedzenie zarządu Gminy

Polskiej, które zagaił p. prezes Maliszew
ski miało przebieg ciekawy. Wykazało bo
wiem owocność pracy obecnego zarządu.

Wpływające z poszczególnych parafij i

filij Gminy Polskiej sprawozdania o sytua
cji Polaków-katoLków w dziedzinie ko
ścielnej, Zarząd zebrał i na podstawie za
żaleń ludności polsko' - katolickiej przygo
towuje odpowiedni memorjal, w którym
Gmina Polska stanie w obronie słusznych
postulatów kościelnych polsko - katolickiej
ludności. Z całego szeregu przedmieść i

miasta Gdańska wpłynęły interesujące ma-

terjały.
Zarząd opracował szczegółowo kwestję

reorganizacji biura Turystyczno-Iniormacyj
nego. Gmina Polska stwierdziła obecny
stan finansowy, tej instytucji i wysłała swe
go organizatora, który przeprowadził per
traktacje z różnemi instytucjami polskiemi
i zagranicznemi, zajmującemi się regulowa
niem ruchu turystycznego i zadaniami Biur

I'nformacyjnych i Biletowych. Podróż p.
Szymanowsk'ego wydała owocne wyniki i

przyczyniła się do wyjaśnienia sytuacji. Re
ferował o całej sprawie obszernie i grun
to w n ie generalny sekretarz zarządu Gminy
Polskiej p. Kurzyński, który też odczytał
projekt umowy, która ma być zawarta po
między Gminą Polską

”

M acierzą Szkolną.
Zarząd Gminy Polskiej wytoczył daw

niejszemu restauratorowi p. Wesołowskie
mu proces o zapłacenie zaległej dzierżawy.
Termin w tej sprawie odbędzie się 14 mar
ca. Znany proces wykluczonych z Gminy
Polskiej członków przeciw Zarządowi po
szedł do najwyższej instancji sądowej. Cho
dzi tu o niezmiernie ciekawą decyzję praw

niczą, którą zainteresowały się fachowe

sfery adwokackie i sądowe. Pan prezes
Gminy Polskiej Maliszewski referował w

związku z tem o nieruchomościach, znajdu
jących się w posiadaniu Gm.ny Polskiej i o

pewnych planach przebudowy. Istnieje na
dzieja, że użyteczność Domu Polskiego w

Sopocie i Domu Polskiego w Gdańsku, z o 
stanie powię-kszona niebawem. Wszystkie
ubikacje Domu Polskiego w Gdańsku, zo
staną w całości oddane do dyspozycja G mi
ny Polskiej i zorganizowanych przy niej
Towarzystw. Pan prezes zakomunikował
też o radosnym fakcie, że Zarząd Gminy
Polskiej otrzymał za pośrednictwem p. dr.

Bermańskiej poważną ilość książek, które

przekazała Gmina Polska swej Eilji we

Wrzeszczu dla założenia tamże bibljoteki
dla Towarzystwa Młodzieży. Za pośrednic
twem p. dr. Bermańskiej uzyskał Zarząd
Gminy Polskiej także poważną sumę kilku

tysięcy złotych na wyżywienie biednych
dzieci, wdów i sierot polskich w okręgach
wiejskich. Zarząd Gminy Polskiej na tem

miejscu składa podziękowan'ie zasłużonej
działaczce i innym ofiarodawcom, którzy
złożyli do kasy Gminy Polskiej ofiary nad
zwyczajne. Na końcu Zarząd uchwalił dłu
gi szereg wsparć dla różnych biednych człon

ków Gminy Polskiej w Gdańsku, na przed
mieściach i wioskach i postanowił przyspie
szyć zorganizowanie kółek rolniczych na

terenie W. M . Gdańska. Tak obfitujące w

pozytywną pracę posiedzenie zamknął p.

prezes Maliszewski podziękowaniem pod
adresem wszystkich, którzy z Gminą Pol
ską współpracują i ją moralnie i materjal-
n:e popierają.

1 Gady ffiasfa Gdańska
KśmI bss fBOlslsi p. PFalis*ewsHl ffojEpnBezĄt swe prace

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej,
które się odbyło we środę, zajmowało się
w pierwszym rzędzie zatwierdzeniem przed
stawiciełi do komisyj humanitarnych i spo
łecznych oraz wyborami reprezentantów do

wydziałów na podstawie paragrafu 26 sta
tutu miejskiego. Senat gdański 'wycofał
swój projekt obsadzenia Urzędu Stanu Cy
wilneg'o .

Ożywiona dyskusja wywiązała się nad

sprawami otwarcia przytułku dla bezdom
nych w mieście Gdańsku. Przedstawiciel

senatu oświadczył, że otwarcie nastąpi w

najbliższym czasie. Fundusz w wysokości
6.000 guldenów wyznaczony został w preli
minarzu. Wniosek w sprawie potrącenia
pensyj nie uzyskał większości w Radzie
tak samo jak wniosek-o zniesienie podatku
dla urzędników i pracowni-ków -miasta. Za

wn.osk-iem głosował razem z przedstawicie
lami stronnictw robotniczych, polski radny
miasta Gdańska p. Teodor Maliszewski, któ

ry wogółe rozpoczął w pełni swe prac-e i

rozwinął ożywioną działalność na te re nie

Rady Miasta Gdańska. Charakterystyczną
jest rzeczą, że przeciw wnioskowi głosowali
centrowcy.

Podobnież polski radny wystąpił ener
gicznie w obronie zapomogi dla bezrobot
nych, głosując za wsparciami, podczas gdy
rzekomi obrońcy ludu, centrowcy głosowali
przeciw, chociaż znają biedę tych, którzy
są bez pracy. Podczas dyskusji liczni bez
robotni na galerji dla publiczności wyrażali
żywe niezadowolenie z powodu stanowiska

zajętego przez prawicę i centr-um . Wśród

głośnych hałasów przewodniczący zamknął
posiedzenie Rady Miejskiej.

I 2qcla T*m. Poleis
Walne zgromadzenie Towarzystwa Polek

w Oruni odbyło się dnia 2*go marca rb. w

Ochronce, przy ulicy Niederfeld nr. 104. —

Porządek obrad dnia tego dotyczył w prze*
ważnej mierze rocznego sprawozdania do*

tychczasowego Zarządu i wybór nowego kie*
rownictwa. Po zagajeniu powołano jedno*
głośnie na marsza'łka zebrania p. dyr. K wiat*

kowskiego, który odebrawszy przewodnictwo,
ze znaną swadą przeprowadził podlegające mu

punkty obrad. Z następującego sprawozdania
Zarządu wynikał bardzo poważny rozwój
Towarzystwa, które mimo swego dwuletniego
dopiero istnienia, okazało wielką żywotność
pod względem społecznym i gospodarczym. -

To też przy proponowaniu kandydatek, jedno*
myślnie oświadczono życzenie, aby przewodni*
czącą nadal pozostała pani dyr. Kwiatkowska,
która dla dobra sprawy przyjęła tę godność,
powodującą wiele trud u i mozołu. Zastęp*
czynią została p. Andryskowska, sekretarką p.

Zawirowska, zastępczynią p. Titel, gdy tym*
czasem skarbniczką wielce zasłużona p, inży*
nierowa Christmannowa, a ławniczkami pp.
Cywińska i Szczecińska.

Na tem skończył marszałek zebrania swo*

ją działalność, podziękował za włożon'e trudy
ustępującemu zarządowi, równocześnie nowe*

mu zarządowi życząc wszelkiej pomyślności w

pracy nad dalszym rozwojem Towarzystwa i

oddał dalsze przewodnictwo w ręce nowowy*
branej prezesowej p. dyr. Kwiatkowskiej, Speł
niającej swe żmudne zadanie od założenia To*

warzystwa.
W wolnych głosach przemawiały jeszcze

różne członkinie oraz p. dyr. Kwiatkowski i

Truszczyński. Uchwalono także wspólną spo
wiedź i Kom unję św., wyznaczając, na tę uro*

czystość dzień 22*go marca rb. Odśpiewaniem
pieśni postnej zakończono zgromadzenie, cis*

szące sie jak zwykle wielką powagą i godno*
ścią.

Walne zebranie Tonrarz.
Ludowego w Mowniu

Percią
NaiimocBfeeśsee fiundamenlq

asracp sssoSecztBnef

Wal-ne zebranie Towarzystwa Ludowego
w* Nowym Porcie, wykazało znowu, że głó*

. wnym fundamentem pracy społecznej są lu
dzie dokoła tego Towarzystwa. Na wstępie
walnego zgro-madzenia prezes Towarzystwa
p. Gręgoiliiewiczprz y w ita ł p. posła Czarnec
kiego, p. Józefa Czyszewskiego, p. radcę t'o--

juta, p. inż. Rosochowiczai innych, poczem
zdał spraw'ozdanie ogólne z owocnej działał*

ności zarządu, nawołując do dalszej zgodnej
pracy nad pomyślnym rozw'ojem Towarzy*
stwa . Mówca pod-kreś-lił, że Towarzystwo Lus

dowejest instytucją apolityczną dla wszyst*
kich Polaków' i Polek Now'ego Portu.

Sekretarz Towarzystwa p. Kankaodczytał
następnie dos'konale opracow'an-e i ścisłe spra*
wozdanie, które świadczy o rozwoju Towarzy*
stwa pod kierownictwem zarządu, który w o-

becnym składzie już .7 lat stoi na czele tego
Towarzystwa.-W sparcia pośmiertne zostały
podwyższone do 300 guldenów. Towarzystwo
brało udział we wszystkich imprezach naro
dowych i religijnych wysyłają-c delegacje ze

sztandarami. Na zebraniach zbierało się prze
ciętnie do 200 członków'. Tow'arzystw'o wzro*

sto obecnie do 400.członków a stan kasowy
doszedł do 7000 guldenów. Szczegóły gcspo*
darki finansowej wykazał p. Byczków.vki. Ko*

dżinom czterech zm arłych członków- wypis*
cono przeszło 1.000 guldenów wsparcia.

Wybory zarządu odbyły się pod marśzal*

kostwem p. Czyżewskiego. Na rok 8 wybrano'
ten sam skład zarządu i to: Gregorkicwicz —

prezes; Runowsk'i — wicepre-zes; Kanka Leon
— sekretarz; Ruszkowski zast: Byczkowski —

skarbnik: K-onkol i Dybowski — ławnicy; Po*

nadto wybr'ano !0 sciu mężów zaufania. Rew*

Żorami kasy wybrano pp. Rosochowicza, Za*

krż'ewskiego i Milewskiego. Starem u' zarządo
wi udzielono zaufania i absołutorjum.

Po zebraniu odbył sie wieczorek towarzy*
ski, na.którym bawiono się ochoczo do póż*
nej godziny.

M%ujcie w fttafisku wszijscy iyiKo
w iłraiadi i sklepach ogiasiajatycH sic
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Fabryka konserw rybnych
powinna stanąć na Wgbnciu

Całko-witą Lkonsumcjc ryb krajowa pror*
ciwkcja pokrywa zaledwie w 20%. 4jf zapos
trzebowania naszego rynku zaspakajane jest
przez zagranicę, która eksportuje do nas ryby
świeże, solone, wędzone, i prz etwory rybne.
Za towar ten Polska płaci olbrzymie sumy,
co w znacznym stopniu wpływa ujemnie na

nasz bilans handlowy.
Wydaje się. rzeczą wprost nieprawdopo*

dobną byśmy posiadając wybrzeże i mając
możność eksploatowania olbrzymich bogactw
morza, zaopatrywali nasze rynki w rybę ob*

cego pochodzenia.
Przyczyn takiego stanu rzeczy należy

aedkać nie w ubóstwie fauny naszych wód,
nie w brakach technicznych zaopatrzenia
i wyszkolenia rybaka polskiego, lecz w braku

należytej organizacji zbytu ryby i placówek
przemysłu rybnego.

W całej Polsce nie mamy dotychczas fa*

bryki przetworów rybnych w całem tego słowa
znaczeniu.

Na wybrzeżu istnieje kilkanaście wędzarń,
które pracują tylko w sezonie. Są to przed;
siębiorstwa drobne, prowadzone przez ryba5
ków i mające charakter prymitywnych war*

sztatów domowych. Należy zaznaczyć, że wę*
dzenic ryby jest tylko półśrodkiem konserwa*

cyjnym, gdyż przyrządzone w ten sposób ry*
by po 4—10 dniach ulegają zepsuciu.

W gtębi kraju , w Bydgoszczy, Poznaniu,
na Śląsku, W ilnie, Warszawie i t.d . istnieją
niewielkie fabryczki przetworów rybnych, któ

re nie mogą jedna(k zaspokoić potrzeb rynku
i zapewnić odbiór ryby, naszym rybakom.

Rezultatem takiego stanu jest z jednej
strony - przywóz wielkiej ilości towaru za*

granicznego, z drugiej strony - wywóz su*

rowca polskiego zagranicę, w pierwszym rzę*
dzie do Gdańska, skąd polska ryba dostaje
się na polski rynek w- obcej etykiecie i za

Nowa labels
went inwalidzkich

W Ministerstwie Skarbu opracowywana

jest obecnie nowa tabela rent inwalidzkich,
w związku z uchwaleniem budżetu.

Projekt tej tabeli, który najprawdopodo;
bniej zatwierdzony zostanie bez zmian, przed*
stawia się następująco:

Inwalidzi wojenni Rej kategorji (15Vo nie*

zdolności do pracy) otrzymywać będą rentę
wraz z dodatkiem w wysokości 21 zł. - 31.50

zł. w zależności od stanu rodzinnego., II*ej
kategorji (ló—240A) niezdolności do pracy) 28

do 46 zl., III. kategorji (25-34%) - 42 zł. do

69 zl., IV *ej kategorji (35~44%) - 56 zł. do

92 zł., V*ej kategorji (45-54%) - od zł. 70-

zł. 115, VI*ej kategorji (55-64%) - od 84 zł.

do 138 zł., V I Iaej kategorji (65-74%) - od 98

zł. do 161 zl, VIII*ej kategorji (75-84%) -

od 112 zł. do 184 zł., IX*ej kategorji (85—94%)
od 126 zl. do 207 zl., X*ej kategorji (95-
100%) — od 140 zł. do 230 zł.

Ponadto inwalidzi wojenni ciężko poszko*
dowani, t. za. ci, którzy utracili zdolność dc

pracy wyżej 45%, otrzymywać będą zasiłki

miesięczne w następującej wysokości:
V*a kategorja - 10 zł., VI*a kategorja

12.50 zł., VII*a kategorja - 23 zł., VIII*a ka,
tegorja — 25 zł., IX*a kategorja 50 zł., oraz

X*ta kategorja — 75 zł.

Tak więc 100'Vo*\vv inwalida nieżonaty
otrzymywać będzie rentę miesięczną wraz

. z dodatkiem w wysokości 140 zł. oraz zasiłek

w wysokości z5 zl.; inwalida stuprocentowy
żonaty bezdzietny lub z jednem dzieckiem 255

zl. renty wraz z dodatkiem 1 zasiłkiem, żonaty
z dwojgiem lub trojgiem dzieci 280 zl., żonaty
z czworgiem dzieci 305 zl.

Według projektu tej tabeli wdowy po in*

walidach zdolne do pracy otrzymywać będą
rentę miesięczną w wysokości 42 zl, wdowy'
niezdolne do pracy - 70 zł., sieroty przy'
matce - 28 zł., sieroty zupełne — 42 zł. ros

dzice zmarłych inwalidów ,którzy byli na ich

utrzymaniu, oboje razem - 42 zł., jedno
* nich-28zł.

Na Mmb* podwodną
Zgodnie z uchwałą z dnia 12 paździer-

nika 1930 r. Urzędnicy Kontroli Skarbo-

we; powiatu brodnickiego na obwód Lidz
bark i Jabłonowo złożyli na fundusz bu
dowy łodzi podwodnej ,,Odpowiedź Trevi-

ranusowi", złotych 16,— (szesnaście), które

przekazano równocześnie na konto D K.
O. - r 60 315.

którą płacimy znaczne sumy. Dodać należy,
że krajowe fabryki przetworów rybnych za3

opatrują się w surow'iec przeważnie pochodzę*
nia zagranicznego, z Jugosławji, Włoch, Nie*

miec i innych krajów. Dzieje sic to zc wzgle*
du na łatwość transportu i dostawy, co ma

dla kalkulacji przedsiębio-rstwa decy'dujące
znaczenie.

W konsekwencji ryby ;i przetwory rybne

są w Polsce drogie, kapitał nasz jest wywo*
żony- zagranicę i tam sprzyja rozwojowi prze*

mysłu rybnego, u nas natomiast zmniejsza się
możność pracy i zarobkowania, rybakom i sze*

rokim masom, które— mogły'by znalcść pracę

w przemyśle.

Dla uzdrowienia takich niepożądanych zja*
wislk w naszem życiu gospodarczem, koniecz-

nem jest uruchomienie na Wybrzeżu wielkie;
go przedsiębiorstwa dla fabrykacji konserw i

przetworów rybnych. Założenie n'a wybrzeżu
takiej placówki zapewni dogodny zbyt pro*
dukcji rybackiej, zachęci do intensywniejszej
pracy rybaka i przyczy'ni się do polepszenia
ogólnego dobrobytu.

Do pracy tej powinien zaangażować się
przedewszystkiem kapitał prywatny, który

przy pomocy państw'owych mstytucyj kredy*
towych stworzyłby tę niezbędną placówkę, ja*

ką jest fabryka konserw i przetworów ry*

bnyeii na Wybrzeżu.

Sensacyjne aresztowanie w Wejherowie
b. posła frakcji niemieckie!

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy na

zlecenia władz prokuratorsk'ich aresztowany
został w' Wejherow'ie były poseł z frakcji nic*

mieckiej oraz czołowy kandydat listy niemiec*

kiej w czasie ostatnich wyborów do Sejmu
z okręgu nr. 29 Tczew — renegat Antoni Ta*

tuliński z zawodu ziemianin.

Jak wiadomo w październiku u. r. areszto*

-wany został syn aresztowanego Tatulińskiego

pod zarzutem upraw'iania niedozwolonej agita
c ji..

Powody aresztow'ania Antoniego Tatuliń*

skiego trzymane sa. -.v tajemnicy.

Ze sw-ej strony dodać mus'imy, żc Antoni

Tatullński w czasie okresu przedwyborczego

mając na sumieniu różne sprawki, a boją* się
aresztowania, uciekł do Gdańska, gdzie do*

tychczas przebywał.

Tragiczna Śmierć młodego m łynarza
w trykach wału transmisyjnego

W Chełmży miał miejsce onegdaj ści
nający krew w żyłach wypadek.

Zatrudniony w młynie swego ojca 21-

letni Alfons Wiśniewski dostał się pod
czas pracy w wał transmisyjny i mimo

natychmiastowej pomocy poniósł śmierć
na miejscu.

Po zatrzymaniu młyna wydobyto zma

sakrowane zwłoki tragicznie zmarłego, a

na miejsce w-ypadku zjechała komisja
stwierdzając, iż przyczyną w'ypadku by
ło niedostateczne ubezpieczenie wału

transmisyjnego.
Wypadek ten wywołał wstrząsające

wrażenie wśród miejscowego społeczeń
stwa.

Smutny epilog wyprawy złodziejskiej
kradnąc węgiel poniósł Śmierć od lcisii stróźss

W ub. środę,około godz. 19,30 znaleziono

w Czersku na ul. Zielewskiej w pobliżu tu*

nelu kolejowego zwłoki nieznanego mężczya

zny w kałuży krwi. Przy identyfikacji stwier*

dzono, że są to zw łoki 29--letniego robotnika

Jakubowskiego Jana zam. w Czersku. D o ch o
*

dzenie władz sądowych ujawniło, żc stróż no
cny Gał(kowski Teofil, który pilnował skład*

nicy węgla oddal kilka strzałów z browninga
ga za kilku osobnikami, którzy usiłowali kraść

węgiel ze składnicy. Ponieważ Jakubowski był

w- towarzystwie innych osób, które zamierzały
kraść węgiel ze składnicy, należy przypuszczać,
że Jakubowski został przez stróża Galików*

skiego zastrzelony względnie mżgł spaść z wy*
sokicgo nasypu kolejow-ego i rozbić sobie cza*

szkę.
Zw'łok' zmarłego przewieziono do kostj

nicy miejskiej. Przyczynę śmierci wykaże scfc*

cja Zwłok. Stróża Galikowskiego przytrzyma*
no do dyspozycji władz sądowych. Dalsze do*

chodzenia w toku.

Straszna Śmierć pod kolam i

pośpiesznego pociągu
M' nocy z ub. środy na czwartek o godz. 1

1.50 rzucił sie pod pociąg pospieszny nr. 602

zdążający z Grudziądza do Warszawy urzęd*
nik kontroli skarbow-ej z Mclna p. Grudziądz
48*letni Michał Peltz.

Wypadek miał miejsce w odległości 200

metrów od Mełna. Kola pociągu odcięły dc*

natowi rękę i nogę oraz zmiażdżyły głowę.

Rano w ub. czwartek na miejsce wypadku
przybyły władze policyjne i sądowo

* lekar*

skie celem przeprowadzenia śledztwa.

Peltz był zatrudniony w charakterze urzę*
dnika Kontroli Skarbowej w Cukrowni w Mci*

nie.

W ostatnich czasach czuł się b. źle, był
przygnębiony i skarżył się na rozstrój nerwowy

i to było bezpośrednią przyczyną samob ij; j
stwa. I .ekarz, który badał ostatnio Pcltza oba* |
w iał się poważnie o jego stan psychiczny. .

Peltz osierocił żonę i dwoje dzieci. I

1żęcia n0gMska"
ŁP.N.s.i. wTczewie

W ubiegłą so'botę odbyło sio, drugie miesięcz
ne zebranie miejscowego ,,O gniska" Z. V. .N.S.

P,. 'którego program był dalszym ciągiem zebrs,
nia. ( uprzedniego z dnia 14 lutego b. r .

Pu zagajeniu zebrania przez prezesa p. prof.
Dchwała — głos zabrał p. kier. M ielnik, wygłasza
jąc drugą część swego re fe ra tu spraw-ozdawczego
z wycieczki, pedagogicznej do Warszawy.

Prelegent przedstawił zebranym reformy of

ganizaeyj szkolnych, oraz najnowsze metody wy
chowania i nauczania, stosowane pa terenie W ar
sza-wy w niektórych, wzorowych szkołach po
wszechnych z pomysłuenu wynikami, gdzie nau
czycielstwo rzeezowo-dydaktyr-znie doprowadziło
do zrealizowania pracy swej w myśl metody
grupowej, systemu daltońskiego, projektów De-

croły'ego i t. d.

W dyskusji nad zagadnieniami nowych prą
dów nauczania i wychowania post'anowiono zgo
dnie nie lekceważyć w-artośei, tkw'iących w po
wyższych metodach, ale jo w pełni wykorzystać
i zastosować na miejscu.

Dlatego program następnych zebrań wOgni-
ska" przewidywać będzie stale, wzorowe lekcje,
ilustrujące metodę grupową, system daltoński

i t. d., które od początku reku szkolnego zapo
czątkow-ano na teran ie Tczowa.

Pod koniec dyskusji p. Mielnik podał do wia
domości uczestnikom zebrania literaturę dotyczą
cą nowych systemów wychowawczych i naucza
nia.

Wytężona, praca w tczewskieni ,,Ognisku" %.

P. N . 8. P . nie ogranicza się. jedynie tylko dr,
wygłaszania i słuchania referatów pedagogicz
nych, ale sięga dalej. Niemal wszyscy członko
wie zajęci są na polu społeeano-oświatewwa, pra
cując w licznych organizacjach i towarzystwach
na terenie Tczewa i powiatu.

W dalszej części programu zaznajomił prezes

zebranych z okólnikiem Zarządu Głównego w

sprawie K ongresu Pedagogicznego?-- mającego się
odbyćwIipcu b. r. w Wilnie. W związku z tern

wysunięto szereg postulatów, któro w -form ie

wniosków i rczolueyj mają być przedłożone przez

delegatów ,,Ogniska" na wspomnianym kongresie.
Następne zebranie ,,Ogniska" wyznaczono na

dzień 14 marca b. r ., na które postanowiono za
prosić ogół nauczycielstwa wszystkich szkół. —

Głów nym celem tegoż zebrania będzie pizepro
wadzenie wzorowej lekcji systetnem grupowym,

jako ilustrację referatu wygłoszonego przez p.
kier. Mielnika.

Oprócz tego prezes ,,Ogniska" wygłosi referat

na temat: ,Zagadnienie wychowania państwo
wego".

W wolnych głosach postanow-iono zorganizo
wanie szeregu wycieczek krajoznawczych po Po 
morzu. Pierwsza wy-cieczka odbędzie się w poło
wie marca do Gdańska.

W końcu przyjęto wpisy nowych członków z

Pelplina i Dalwina, którzy mimo roztopów- śnież
nych przybyli na zebranie ,,Ogniska", eo świad
czy- o ideowem nastawieniu orgar.izaeyjnem i po
służyć może, jako dobry przykład, godny naśla
downictwa.

Swiccfic
Nieudany napad. W nocy na 2 hm. o g-

2.30 usiłował włamać sic za pomocą wyjęcia

szyby w oknie do mieszkania .Oswalda- Hen*

tyka w Pruszczu pow. świecki, nieznany oso*

bnik (który został jcdadk spłoszony strza
łam i oddanemi przez Oswalda- z wewnątrz
mieszkania. Przy oddalaniu się od zagrody na*

pastąik oddał również kilka str-załów 'w kie*

runku mieszkania. Dochodzenia w toku.

Plon rozbu(lonii por(u gdijńsMlcp
Nowe ins(alotfe iccholcznc

Rozbudowa techniczna portu gdyńskiego
stale postępuje naprzód, pokohywując wszelkie

trudności. IV pracy tej współuczestniczą za
równo Rząd, jak i inicjatywa prywalna. Ta

ostatnia zdobyła się ostatnio na ustawienie

kilku dźwigów, m ających pierwszorzędne zna
czenie przeładunkowe, o czem w swoim czasie

donosiliśmy.
Obecnie rozważana jest w Urzędzie M or

skim sprawa rozbudowy urządzeń portowych
na szerszą skalę, przyczem plan ma obejmować
okres najbliższych trzech lat. Przed kilkoma
dniami bawił w związku z tom w Gdyni dyr.
dep. morskiego, p- dr. Hilchen, pod przewodni
ctwem którego odbyła się w Urzędzie M orskim

konferencja, mająca na celu ustalenie wytycz
nych dla rozbudowy inwestycyj technicznych
w porcie.

Ka konferencji zajmowano się m. in. szcze
gółowo sprawą budowy odpowiednich ur'ządzeń
dla ruchu pasażerskiego, brak których daje się
dotkliwie odczuwać. Obecnie naprz. statki

transatlantyekip i inne przybijają do mola obok

mag-azynów t-y ,,Pantarei", eo ze względu na

ruch pociągów towarowych jest wysoce niedo
godne. W wy nik u narad uzgodniono wyposa
żyć odpowiednio molo pasażerskie, przewidując
na niem budowę jeszcze jednego hangaru to
warowego z halą pasażerską.

Pozatm rozps.t';vwauo snrawę wrkoraycta*.

nia obszarów pomiędzy basenem Marsz. Piłsud
skiego, a. basenem I I i budowy 'kliku dalszych
hangarów, nr. in. hangaru z żelbetonu dla ma-

terjałów- łatwopalnych. Roztrząsano również

kwestję wprowadzenia pewnych zmian w ukła
dzie torów kolejowych stosownie Jo wymogów
praktycznych, ustawienia kilku nowych dźwi
gów typu nowoczesnego i i. p.

Zaznaczyć jeszcze należy, żc zaprojektowa
na swego czasu budowa zbiornika melasy prz y
nabrzeżu indyjskiem , już została rozpoczęta.
Na razie przystąpiono do położenia fundamen
tów. Pracę prowadzi się w szybkiem tempie.
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Społeczeństwo fcyigosklc na rzecz kezrefeofntłcfe
zadeklarowało dotychczas 23.351,20 zł.

W drugiej połowie l'utego br. szereg insty-
tueyj państwowych, miejskich i prywatnych
oraz firm y i osoby prywatne, jak: i urzędnicy,
dając naśladowania godny posłuch apelowi w i
ceprezydenta p. dr. Chmielarskiego, zadeklaro
wali łączną sumę 9.718,93 zł. co wraz z kwotą
zadeklarowaną w pierwszej połowie lutego
zł. 13.638,27 zł. stanowi sumę 23:357,20 zł. Do

kw oty wyżej podanej dojdzie jeszcze dotacja
p. W ojewody Poznańskiego w wysokości 7-500

zł. tak, iż wydatek na rozdział produktów i

zasiłki pieniężne, w wysokości przeszło 35.000

zł. będzie wkrótce pokryty, co umożliwi Magi
stratow i dalszą bezpośrednią pomoc. dla be'z
robotnych z wpływów wmiesi marcu br. P. dr.

Chmielarski zwraca się z apelem do wszystkich
tych, którzy mimo dotychczasowych wezwań

nie uczynili zadość uznanemu przez ogół społe
czeństwa moralnemu obowiązkowi dobrowolne
go opodatkowania się, by nadesłali deklarację
dobrowolnego opodatkowania się najdalej do

dnia 10 marca br., a to celem umożliwienia Ma
gistratowi zorjentowania się, jąkiemi sumami

będzie mógł dysponować. Powtórny-apel p. w i
ceprezydenta miasta powinien dla dobra tych,
którzy przymierają głodem odbić się jaknaj-

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Piątek Wiktora

Sobota Tomasza

Dyżury aptek: do poniedziałku 9. 3. 19.31 r.

Apteka Piastowska, PI. Piastowski 25, tel. 682,

Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek, tel.

98

Od poniedział'ku .9. 3. do poniedziałku 16.

J. 1931 r. Apteka Nowomiejska, ul. Chodkie*

łricza, Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
tel. 204. Apteka Staromiejska, Długa 57., tel.

MO.
TEATR MIEJSKI.

W pi%tek: ,,Taniec Szczęścia"'.
W so'botę: ,,Młody Las".

W niedzielę po południu: ,,Młody Las".
W niedzielę wieez.: ,,Taniec Szczęścia".

Kina.

Corso: ,,Djabelski pazur".
Kristal: ,,Strajk żon".

Nowości: ,,Hai Tang".
Marysieńka: ,,Walka z następstwami prosty-

Oko: ,,Messalina" .

Apollo: ,,Biała noc"

Z mfasia
— Zw. b. Uczestników Powstań Naród. Gru

pa Powst, Wlkp, z r, 1918-19 w Bydgoszczy.
Zebranie miesięczne w piątek, dnia 6 bm. o

godz, 19 w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Ze-

W'anię zarządu godzinę przedtem.
Baczność Podoficerowie Rezerwy! W nies

dzielę dnia 8 b.m . po raz pierwszy odbędzie
* i ę w Bydgoszczy Zjazd Delegatów (kół okrę*
gu na Dok. VIII . z siedzibą w Toruniu w sali

restauracji pod ,,Lwem" przy ul. Marszalka

Focha 4. Uprasza się wszystkich pp. podofice*
rów rezerwy dotąd niezrzeszonych. w Związku
o wzięcie udziału w obradach.

Zbiórka 'wszystkich członków i zaproszo*
nych Delegatów w sali restauracji ,,pod Lwem "

o godz, 8.15 rapo. O godz. 9*ej odbędzie się
uroczyste nabożeństwo w kościele Św. T rójcy,
zaś o godz. 10 rozpoczęcie obrad.

Zitrząd Zw. Byłych Zawodowych Wojsko
wych — Koło Bydgoszcz urządza 6*eio tygo*
dniowe strzelanie o drogocenne nagrody w ło*
kalu p. Cymmera restauracja ,,pod Lwem",

w miejscu przy ul. Marszałka Focha 4.

Wszystkich członków, m iłośników i arna*

torów strzelania z wiatrówek Zarząd serde;
cznie zaprasza.

— Przedstawienie kinematograficzne dla

młodzieży. W tym tygodniu 'eszcze w piątek
(ó. 3.) i w sobotę (7. 3.) wyświetlane będą w

kinie szkolnem I. N. S. W . następujące filmy:
1) Obrazy z życia Japonji; 2) Manewry floty
wojennej; 3) Z miejsca widowisk pasyjnych w

Oberammergau; 4) M ik detektywem ; 5) Niedo
rostek (Harry Lloyd). Przedstawienia odby
wają się w kinie ,,Marysieńka", ul. Gdańska

0 godz. 3,30 popoł, Bilety w cenie 30, 50, 80 gr
w kasie kina ru i od godz, 3 popoł. Bilety po
50 i 80 gr numerowane.

— Stowarzyszenie Techników. Dziś w pią
tek, 6 bm, o godz. 20,30 we własnym lokalu

pr?y Nowym Rynku 11 zostanie wygłoszony
przez p, inż. Kędzierę odczyt, na tem at: ,,Nomo-
grafja" i co o niej każdy technik wiedzieć po
winien.

— Strzelanie bojowe. Jeszcze 6 bm. prze
prowadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp. na

strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty wlkp
ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku będą
strzeżone przez posterunki wojskowe.

— Notowania giełdy zbożowej: pszenica 22—

23,50; żyto 16,75-17 ,75; jęczmień na paszę 19—

20; jęczmień browarny 23-25; owies 17—18;
groch W iktorja 2^—26; otręby pszenno 13—15;

otręby żytnio 13—14. Tendencja, słaba.

Z Mc**śrM

Dziś w piąfek odegrana będzie świetna

1 wysoce melodyjna operetka ,,Taniec szczę*
ścia", w reżyserji Mieczysława Dowm unta

(który odtwarza jedną z najlepszych swoich'

ról ,,Woźnego z Alhambry" z udziałem wy*
borpego zespołu naszych ulubieńców z pp. Am

drzejewską, Brenoczy,, Kaupe, Morozowiczo*

wą, Wańską, Andrzejewskim, Cybulskim, Gra*

nowskim, Koczyrkiewiezem, Klejerem, Stefa
nem Laskowskim, Lachmanem na czele.

Ostatnie wieczęrne przedstawienie ,,Mło'
dego Lasu'". W sobotę 7 bm. z powodów re*

pertuarowych odegrana .zostanie, po r-az osta*

tni sztuka w 4 aktach J. A . Hertza p. t.

....M łody Las"'. Autor traf'ił do sedna przeżyć
duszy polskiej z czasów niewoli. Wszędzie
,M łody Las" osiąg'nął wielki sukces, Bydgoszcz

przyjęła .,M łody Las" ż gorącym entuzjaz*
mem, czcząc jędąn z najpodniośłejszych mo*

mentów sztuki przez powstanie.

Ciglbp nie za daleko
posnialęlp gesicH

*

,,Dziennik Bydgoski" we wczorajszym nu*

merze umieścił podobiznę swego ,,najmłod*
szego kolportera

"

ódetniego Eugenjusza K os

walskiego, który mimo ,,freblo wśkiego wieku"

jest ,,bardzo sprytny*. ,,Maleństwo to — jak
przyznaje w rozbrajającej naiwności ,,Dzień.?
nik Bydg-oski'* — niedawno rozpoczęło swą ka*

rjerę zawodową** a już wykazało dużą ,,orjen*
tację", Ikręci się pod stolikami w kawiarni

,,Savoy" (dosłownie) i da z so-bą zrobić wy*
wi-ad, naturalnie za zapłatą, bowiem ,,inaczej
wogóle nie gada". T y le ,,Dzien-nik'*. Patrząc na

konterfekt Owego najmłodszego kolportera,
dziecka zaledwie od piersi matczynej odrośle*

go, nie sposób Opędzić się prz y kry m refleks

sjom na temat deprawacji dzieci, jakiego się
organ bydgoskiej chadecji dla geszeftu imał.

Mile- na obraźky uśmiechnięty szczeniak,
m iast uczęszczać do szkoły, szwęda się po ka*

wiarniach i sprzedając ,,D ziennik Bydgoski'*
uczy się od zarania swej młodości naciągać
ludzi na ,,wywiady'* o sobie i żebrać od swych
interlokutorów datki. Miast ciepła domu ros

dzinnego, miast ożywczego ciepła serca mat*

czynego, tak nieodzownego w okresie pąc.zkc*
wania duszy dziecięcej — opary zaduchu ka*

wiarnianego, atmosfera cynizmu i ,,sprytnego'"

Ohyda m oralna nbogooiczfj2niaków"
Ohyda moralna ,,bogoojczyźniaków"

przybierać zaczyna formy tak niesmaczne,
iż zareagować na nie inaczej nie można, jak
guardae passa, t. j . splunąć i odejść. ,,Ga- i

zeta Bydgoska" wypisując niestworzone ;

h.storje o akcji społeczeństwa w związku |
ze zbliżającym się dniem imienin Marszał- i

ka Józefa Piłsudskiego, a m, in. o projekto- 1

wanej wysyłce przez najszersze warstw'y
ludności pocztówek gratulacyjnych do miej
sca obecnego pobytu Wodza Narodu, koń
czy jadowitą śliną przesiąknięty artykuł na

stępującym zwrotem: ,,łecz te radosne i

swaw'olne dzieciaki sanacyjne bawią s,ę w

pasjansa imieninowego - bo może to już.
ostatni raz14.

żywszem echem wśród najszerszych sfer miesz
kańców naszego grodu. Obowiązek wszeehludz-

ki i sumienie nic powinny zezwolić, byśmy
spokojnie zapełniali delicjam i nasze żołądki,
gdy wokół chude rączyny dzieci bezrobotnych
wyciągają się błagalnie po kromkę chleba.

Niezależnie od akcji charytatywnej ludności

bydgoskiej na rzecz głodujących bezrobotnych,
Zw. Pracowników Kupieckich zabrał się raźno

do pracy, by klęskę bezrobocia zlikwidować

hardziej racjonalnie, a nietylko drogą ofiarno
ści publicznej. Związek ten po porozumieniu
się z komitetem bezrobotnych w najbliższym
czasie wyśle obszerny niemorjał do wszystkich
władz państwowych, samorządowych i m iej
skich w sprawie udzielania pracy dla bezrobot
nych pracowników umysłowych. Celem uspra
wnienia tej akcji w najbliż'szych dniach wyło
niony mą być podkomitet obywatelski do ko
m itetu niesienia pomocy bezrobotnym, którego
zadanem byłoby wyszukiwanie pracy dla inte
lig'entów, pozostającym czasowo bez posady-
Zbożne te zamiary Związku Pracowników K u
pieckich zasługują na najgłębsze uznanie. B ra
wo — tylko zjednoczonemi siłami zaradzimy
złu.

j zarobkowania. I tym ,,kolporterem
"

zachwyca
się ,,D ziennik Bydgoski', propagujący stale

swą troskę o chrześcijańskie wychowanie
dzieci. Ale program jest wtedy dobry, kiedy
nie wchodzi w o rbitę interesów propagującego
i nie stoi im na przeszkodzie. Góż z tego, iż

I z małego Eugenjusza Kowalskiego wyrośnie
drabisko cyniczne bez hamulca, byleby tylko
teraz dużo sprzedawał egzemplarzy Dziennika

i byleby tylko szedł interes. Wprawdzie
,,Dziennik Bydgoski" przyznaje retorycznie,
że ,,nie jest to objaw zanadto dodatni, iż ta*

kie dziecko zajmuje się kolportażem" lecz ta

płatonicz-na troska jest niczem tanem, jak bez*

wstydną autoreklamą. ,,M iast narzekać na de*

moralizację" — filozofuje dalej Dziennik —

"

kupcie od naszego najmłodszego współpra*
cownika" numer Dziennika" i t. d.

G dy przed kilku miesiącami Starostwo

Grodzkie nie chcąc dopuścić do demoralizacji
ulicznej dzieci wydało zakaz kolportowania
pism przez małoletnich, ,,Dziennik Bydgoski"
darł szaty z oburzenia, iż najbiedniejszym zas

biera się ,,godziwy zarobek" .,Tej ,,godziwości"
zarobków 6*letniego Kowalskiego winszujemy
,,Dziennikowi Bydgoskiemu".

Initemi słowy, bawcie się i wysyłajcie
kartecz'ki, bo kto wie czy ,,Pan Piłsudski"

dożyje do roku następnego. Nie - mości

panowie obwiepołs.cy — stanowczo prze
braliście miarkę! Usprawiedliwia was jed
no — bezsiła, która czasami przyprawia
swe ofiary o niepohamowany wybuch szału.

W takich wypadkach ofiary" zatracają
nietylko poczucie taktu i umiaru, ale i pry
m itywne cechy człowieczeństwa, słowem

zezwierzęcają się w sposób tak brutalny, iż

brak wprost słów na napiętnowanie tych
,,zoologicznych" wzlotów ducha. Notujemy
to ku upamiętnieniu bezdni skarłowacertia

umysłowego i sercowego.

Sittfisscfa SM W iśle
i Brdzie

Dnia 5 marca o godz. 14 Wisła pod Krako
wem wykazywała 1.90 m ponad poziomem pod
Zawichostem, 3,56 m, pod Warszawą 2,40 m.

Płockiem 2,07 m, Toruniem 2.44 m.

W Brdyujściu wskutek utworzenia się o' -

brzymiego zatoru między Świeciem a Fordonem

poziom wody gwałtownie wzrasta i w dniu

wczorajszym o godz 2 wyniósł .6,70 m. Zatoi*

ten, długości 28 km stanowi dość duże niebez
pieczeństwo zwłaszcza w wypadku, gdyby na
stąpiło nagłe ocieplenie sie atmosfery. Od

dnia wczorajszego zrana (odołamacz ,,Naruto
wicz" łamie zator w km. 802. Inspekcja Dróg
Wodnych w Bydgoszczy zażądała dalszych lo-

dołamaczy, które są już w drodze, a to wobec

utworzenia się nowego zatoru opodal Nieszawy
Ludność mieszkająca w miejscach zagrożonych
zo stała ostrzeżona. Narazie Bydgoszczy nie

grozi niebezpieczeństwo powodzi.

PrzetiTarsśaisM Pox9iv?ń*tc?emi

Biuro Izby Przemysłowo
*

Handlowej.po*
daje do wiadomości zainteresowanym, że c

* '

lem zachęcenia i umożliwienia najszerszym
sferom wzięcia czynnego udziału w tegoro*
cznych ,,Międzynarodowych Targach w Po*

znaniu" w czasie od 26 kwietnia do 3 maja rb

Zarząd Targów obniżył wydatnie dotychcza,
sowe koszta udziału.

Równocześnie Zarząd Targów, chcąc
umożliwić i ułatwić odbiorcom pobyt na Tar-

gach obniżył również ceny na bilety wstępu
oraz ceny na mieszkania prywatne.

Co do cen w hotelach to Zarząd Targów
prowadzi jeszcze pertraktacje z właścicielami

hoteli.

Z życia Po?aiców z ItrcsOw
WSCBiaCi*!* C li

Onegdaj w sali Hotelu pod Orłem odbyło *k

waine zebranie Zw. Polaków z Kresów Wscho
dnich w Bydgoszczy poświęcone sprawie ku

chni dla niezamożnej inteligencji przy ul. Ciesz

kowskiego 17. Jak ze sprawozdania wynika,
kuchnia ta wydaje codziennie około 30 obiadów

zupełnie bezpłatnie dla Poiaków - uciekinierów

z raju bolszewickiego, lucfzi przeważnie w pode
szłym wieku, pozbawionych możności jakiejkol
wiek pracy zarobkowej. Sekcja doraźnej po

mocy udzieliła wsparcia na sumę przeszło 1000

złotych pod postacią ciepłej bielizny i ubrań

W r. 1930 kuchnia wydała 10221 .bezpłatnych
obiadów. Po wyrażeniu zaufania ustępującemu
zarządowi wybrano nowy, w skład którego we
szły panie: Czarnecka, Dembińska, Geygowa
Grabowska, Kolankowska, Skarżyńska i Soko

łowska oraz panowie: Przybora, Stulgiński i

Weber.

P(ieli pecha
Gnegdajszej nocy nieschwyceni śmiali wła

mywacze, wkradli się do hurtowni wyrobów
tytoniowych p, Mroza przy ul. Św. Trójcy. Re-

fłektanci cudzego mienia nie mogąc otworzyć
tylnych drzwi wiodących do składu przy pomo
cy wytrychu, wycięli otwór w drzwiach i tą
drogą zamierzali dostać się do wnętrza, gdy

licho naniosło" stróża nocnego, którem u w ła

śnie w' owej chwili wypadło nakręcać mieszczą
cy się w hurtowni zegar kontrolny. Na widok

stróża nocnego, włamywacze pozostawiając
wszystkie: narzędzia wzięli nogi ,,za pas" i pę
dem poczęli zmy'kać. Stróż zawiadomił o usi

łowanem włamaniu właściciela hurtowni p, Mrr

za, który z kolei zaalarmował najbliższy poste
runek policyjny, lecz po włamywaczach nie po
został ani ślad.

la kradzież drzewa
W dniu 3 marca br. w Sądzie Grodzkim

sv Bydgosz-czy stanęło w obliczu prawa k iłk u

złodziei leśnych, a ,,obywateli" sołec-kich, th

tulo pleno...
Ponieważ oskarżeni nic umieli się wytło*

maezyć w jaki sposób ścięte drzewo w łesie

znalazło się na ich wozach, — oraz w ja(k-'
sposób stało sic, że więcej sprzedali, aniźe.b

zakupili drzewa w lcsie, - przyszedł Sąd do

przekonania, - żc należy im się zasłużona

nagroda w postaci, dla: 1. obywat-ela m. SoI m

Bartos-ińskicgo S tygodni więzienia, 2. oby*
watela m. Solca Drzyzgi 4 tygodnie więzienia
wraz z ponoszeniem wszelkich kosztów sąd-o*
wycli.

Na rozprawie w charakterze świadka by'
pewien rzeźnik z ulicy Toruńskiej, w Bydgo*
szczy, który zakupi iod oskarżonych większe
ilości drz-ewa, - i malo brakow'ało, — aby za

dokonywanie za-kupów u złodziei nie zasiadł

sam na ławic oskarżonych. Sąd bow'iem siu*

sznic wywodzi, — że gdyby nic było nieuczj
ciwych nabywców, — nie byłoby złodziei'i kra
dzieży, — oraz strat,, jakie w tym wypadku
ponosić musi Skarb Państw'a.

Z życia podoficerów rezerwy
Gorąal(iiw^ praca w przededniu Ziazdti Obrębowego
Onegdaj odbyło sic w sali restauracji pod

,,Lwem'* zebranie kola Podoficerów Rezerwy.
Zebranie zagaił p. Chlebak, witając licznie

zeb-ranych członków i gości. Protokół z ostat*

niego zebrania odczytał sekretarz p. Dziuba,

poczem przewodniczący wygłosił piękny re*

f-crat p. t. ,,Henryk Sienkiewicz jr.ko pisarz i

jego znaczenie narodowa". Prelegent kończy
swoje przemówienie słowami: ,,Niechaj du*

sza Sienkiewicza, unosząca się nad Polską,
usunie niezgody, rozdzierające ciaio zmar*

twy-chwstalej Polski i prowadzi Ojczyznę ko*

chaną do no-wej chwały i potęgi., co daj Boże!"

Za piękny referat podziękowali swojemu
prezesowi zebrani hucznemi oklaskami. Na*

Stepnic przewodniczący podaje clo wiadomo*

ści, żc w przyszłą niedzielę odbędzie się zjazd
okręgowy. Dotychczas zjazdy odbywały się

w siedzibie zarządu okręgowego w Toruniu.

Obecn-ie zarząd okręgowy postanowił zjazd
ten .odbyć w Bydgoszczy, Kołu miejsc-owemu
Podoficerów Rezerwy przypada ten zaszczytny
tytuł gospodarza zjazdu. Apeluje przeto
przewodniczący, by wszyscy członkowie li;
cznie się stawili na zbiór(kę. Program zjazdu
jest następujący:

Pochód z orkiestrą do kościoła Św. T rój*
cy; uroczysta msza św. i pochód z kościoła

ulicami śwr. T rójcy , Poznańską, Stary Rynek
i kończy się na ulicy Marszałka Focha w sali

restauracji . ,,Pod' Lwem". O godz, 10,30 uro*

| czyste otwarcie zjazdu; przerwa: — wspólny

I
obiad; — o godz. 14*cj rozpoczęcie obrad.

Powzięto uchwałę urządzenia zebrania orga-ni*
zacyjnego, które odbędzie się 29 bm, Na tem

porządek obrad się wyczcrpaL
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Podgórz
Wykłady Z. O. K. Z . Zapoczątkowano

w Podgórzu w dniu 1. marca wykłady z Listo*

,-ji, litera tury polskiej i nauk przyrodniczych,
zorganizowane staraniem Zw. O brony Kresów

Zachodnich będą odbywały się w dalszym
ciągu we wszystkie niedziele marca br. t .j . w

dn.8,.15,20i29wgodzinachod18do20
w sali Rady Miejskiej. W stęp na wy(kłady
bezpłatny. W niedzielę 8 marca br. o godz.
18*ej wygłoszą odczyty: p. prof. Maślak p. t.

,,Powstanie listopadowe w świetle lite ratury
romantycznej" i p. J. Olech, kierownik Okrę*
gu Pomorskiego ZOKZ p. t. ,,Zagadnienie
mniejszości narodowych w współczesnej Euro*

piel"
Po odczycie p. J. Olecha będą przyjm o5

wane zgłoszenia na członków Zw. Obr. K . Z .

i odbędą się 'wybory Zarządu i Komisji Re*

wizyjnej Kolą Z. O . K . Z ., w Podgórzu.
— Hojny dar na kuchnię dla bezro'botnych.

Wśród licznych ofiarodawców na kuchnię dla

bezrobotnych, którzy się przyczyniają do ulże
nia bezrobociu, złożył też dowódca pom. art. p.

ppułk. M . Landau imieniem całego korpusu o fi
cerskiego 150 zł., oraz zespół orkiestry 50 zł.

na ręce zast. b urmistrza p. Jesionowskiego. H o j
ny ten dar jeśt godnym naśladownictwa tem

bardziej, że wojsko niema nic wspólnego z lud
nością cywilną, a jednak nie szczędzi ofia r dla

naszych bezrobotnych. M agistrat składa na tej
drodze p. ppułk. M . Landauowi, całemu korpu
som Oficerskiemu oraz-Zespołowi orkiestry ser
deczne ,,Bóg zapłać" .

Starogard
- Echa o'brad S ejm iku powiatowego. W jed-

aym z ostatnich numerów pisma naszego zamie
ściliśmy sprawozdanie z obrad budżetow'ych Sej
m iku powiatowego, piętnując stanowisko grupy

włdecko-enperowskicj, która pod batutą oboźne-

go O. W . P . nie wnikając w potrzeby samorządu
powiatowego głosowała przeciwko pewnym w nio
skom, a na stanow-isko tych panów nie w pły
nęły żadne tłumaczenia objektywhe poszczegól
nych członków Sejmiku. W toku obrad zatrium
fowała w całej pełni demagogja partyjna w wy
niku czego przewodniczący musiał zamknąć
obrady.

W Związku z naszem sprawozdaniem miejsco
we pisemko endeckie wymądrza się na temat to
go, że samorządy same będą decydować o tem,
co się ma dziać w powiecie. Zupełnie słusznie,
ty lk o jedno zastrzeżenie —. w obradach samorzą
du winna dominować troska o dobro ludności

powdatu i całej Kzplitej, a nie demagogja par
tyjna i nic chęć robienia aa złość przedstawicie
low i Rządu. Nie chodzi o posłuszną większość
i uchwalanie tego wszystkiego co przedstaw i

przewodniczący, a o celową, poważną i państwo-
wo-twęrczą pracę. Dobro R zplitcj bowiem jest
ważniejszą rzeczą, aniżeli korzyści i ambicje par
tyjn e endccko-cnperowskió.

Chyba zrozumiano?
-- Zjazd Obwodowy W ojaków i- Powstańców,

Dnia 1 marca odbył się w sali Sokolniezówki

obwodowy zjazd 7 placówek wojackich. Władzo

państwowe reprezentował p. starosta Kalkstein,
P. W . por. M ieczkowski, miasto burmistrz Czwój-
dziński. Po zagajeniu, przemówienie ppwitalno
wygłosił prezes obwodowy p. Wielgosz, kończąc
okrzykiem na eześć Pana Prezydenta Rzplitej,
Marszałka Piłstidskiego i armji. P0 przemówie
niu p. Wielgosza, uchwalono wysłać hołdownicze

depesze do p. Wojewody Pomorskiego, D -cy O,
K. V I II i Ks. Biskupa Okoniewskiego. Obrady
odbywały się sprawnie i rzeczowo. Nowy Zarząd
obrano z małemi zmianami osobowerńi z p. Wiel
goszem jako prezesem na czele. Sprawę reorga
nizacji obwodu postanowiono przekazać do roz
strzygnięcia Zarządowi Okręgowemu. Pod koniec

obrad p. starosta Kalkstein wręczył dyplom od

obwodu drb. Gdańcowi za usilną pracę w p la
cówce wojackioj Starogard.

, r - Ze Związku Strzeleckiego. W ub. niedzie
lę odbyła się inspekcja k ilk u placówek w po
wiecie przez K omendanta Obwodu ob. Tarno-

wieckicgo w asystencji Komendanta Powiatu ob.

Skornego. Komendant Obwodówy zwrócił uwago
na panujący w placówkach rygor i zapał do pra
cy. W ostatnich tygodniach zorganizowano w

powiecie kil'ka nowych placówek Strzelca.
'- Oszczędności magistratu. Od k ilk u dni, ze

Względu na , jasno, księżycowe ńoee magis'trat
starogardzki.nie oświetla ulic. O ile robi się to

M względów oszczędnościowych, to ro bi sio słusz
nie, Miasto wieczorami nic ruchliwe zupełme'do-
brze obchodzi sio licz lamp łukowych, tem bar

dzieją żc księżyc oszczędnym obywatelom swojej
jasności w ostatnich dniach nie skąpił.

Działdowo
Osobiste. Pan Prezydent Kzplitoj miano

wał* aśesora ..sadowego w oktegu Sadu Apelaevj-
nego w Toruiuu; Edmunda Józefa Ma siaka, ho-

dzię. S%du grodzkiego Działdowie,

fiHDIfiilDI
Wiceminister spraw wojskowych

w Grudziądza

A

W ub. środę w rannych godzinach przybył
do Grudziądza wiceminister Spraw Wojsko*
wych p. gen. Konarzewski w towarzystwie, p.

gen. OrliczsDreszera.

Specjalny wagon wiozący p. wiceministra

zatrzymał się w Grudziądzu o godz. 5.25 rano.

O godz. 8.30 odbyło się na dworcu kolejo*
wym oficjalne powitanie p. gen. Konarzewskie*

go, w którem brał udział szwadron honorowy
podchorążych Centr. Wyszk. Kawał, z orkie*

ftronilfa
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro*

ną, ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą
ul. Chełmińska 26.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek 5 bm. poraź ostatni ,,Nie rzucaj

mnie madame".
Sobota 7 bm. o godz. 8 wiecz.: W ładza się

nie myli".
Niedziela 8 bm. o godz. 4 pp. ,,Baba Jaga" -

bajka.
Niedziela 8 bm. o godz. 8 wiecz. ,,W ładza się

nie myli".
Repertuar kin.

Apollo — ,,Janko muzykant".
Gryf — ,,Biała Talu".

Orzeł — ,,Madame du Barry".
— Polacy w Ameryce, cieszący się nieby*

wałem powodzeniem wodewil C. Danielew*

skiego, ukaże się jeszcze raz na scenie Teatru

Garnizonowego w najbliższą sobotę, dnia 7*gO
marca br, o godz.. 8*mej wiecz. w pierwszo*
rzędnej reprezentacji artystycznej i nowych
dekoracjach. Ceny normalne. Sądzimy, że

liczne rzesze publiczności pospieszą, aby wziąć
udział w doskonalej zabawie.

— Teatr Garnizonowy w Pelplinie. Jak

się dowiadujemy, Teatr Garnizonowy z Gru*

dziądza wyjeżdża na niedzielę, dnia 8 marca

br. do Pelplina, by dwukrotnie wystawić w

dekoracjach własnych znakomity wodewil ,,Po*
lacy w Ameryce". Przedstawienie dla mlo*

dzieży o godz. 3.30 pop., zaś dla szerszych sfer

publiczności o godz. 8*mej wiecz. Zespól 40

osób, prócz orkiestry.
— Podziękowanie. Stowarzyszenie Rady i

Opieki Rodzicielskiej przy szkole im. M a rji
Konopnickiej, ofiarowało zamiast wieńca na

trumnę śp. rektorowej Spicowej — 15 zl. na

rzecz Stow. Pań Mil. św. W inc. a Paulo przy
kościele św. Krzyża, dla biednych z Chełm.

Przedmieścia. Łaskawym ofiarodawcom skła*

damy na tej drodze jaknajserdeczniejsze po*
dziękowanie. Zarząd.

— Nie będziemy oglądali Samborskiego na

naszej scenie. Dowiedzieliśmy się, że kiero*

wnictwo naszego teatru weszło w pertraktacje
celem występów z jednym z najwybitniejszych
i najsławniejszych dzisiaj artystów dramaty*
cztiych, filarem teatru Polskiego w Warszawie

i królem ekranu p. Bogusławem Samborskim.

Niestety, wobec zbyt wysokich warunków,
postawionych przez p. Samborskiego, pertrak*
tacje zostały zerwane.

Żałować należy, że z wyżej wymienionych
powodów straciliśmy możność podziwiania tę*
go wielkiego artysty na naszej scenie.

— Katolickie Stow. Polek (dawn. Czytelnia
dla kobiet). Roczne walne zebranie odbędzie
się w poniedziałek dnia 9 bm. o godz. 7.30

wieczorem w auli gimnazjum matematyczno*
przyrodniczego. Program: Część I: 1) zagaje*
nie, 2) odczytanie protokółu, 3) sprawozda*
nie zarządu z działalności całorocznej sekre*

tarki, skarbniczki, bibljotekarki, komisji rewi*

strą i sztandarem.

Władze reprezentowali Dow. O. K . Toruń

p: gen. Pasławski, dow. 16 dywizji piech. p .

gen. Rachmistruk, Dow. Centr. Wyszk. Kaw.

p. pułk. Podhorski oraz starosta grodzki p.
MontwilŁ

E. gen. Konarzewski przybył do Grudzią*
dza w sprawach służbowych. Po przeprowa*
dzeniu inspekcji tutejszego garnizonu uda się
w drogę powrotną.

zyjnej, 4) udzielenie absolutorjum, 5) wybór
nowego zarządu, 6) wolne głosy. Część II:

1) ,,Organizacje kobiece a akcja katolicka" —

ref. ks. prob. Klunder; 2) ,,Początki katolickie*

go ruchu kobiecego w Polsce" — ref. p. Kro*

szonowa. Wszystkie członkinie oraz wszyst*
kie Polki*katoliczki dotąd do stowarzyszen-ia
nie należące, .jaknajuprzejm iej zapraszamy. -

Zarząd.
— Zniżka cen nafty. Grudziądzki Oddział

firmy ,,Karpaty" (Stara 10) komunikuje, że fir*

ma ,,Karpaty" reprezentująca największy poi
ski koncern naftowy, obniżyła w zrozumieniu

potrzeb licznych swych odbiorców, jako pierw*
sza, cenę nafty w rozwózce o 2 gr. na litrze.

Po obniżeniu ęen benzyny ze stacyj, jest to

już druga obniżka ceny artykułu pierwszej
potrzeby.

Licytacja bydła zarodowego i trzody
chlewnej urządza Pomorsikie Towarzystwo
Hodow-ców Bydła r Pomorski Związek Trzo*

dy Chlewnej w czwartek, dnia 26*go marca

b. r. o godz. IL ej przed południem na dzięs
dzińcu Rzeźni Miejskiej w Grudziądzu. By*
dło przeznaczone na licytację jest szczepione
obronnie przeciw pryszczycy. Na przewóz by*
dla koleją wydaje Towarzystwo Hodowców

Bydła zaświadczenia na uzyskanie 50 procent
zniżki frachtu. -

Katalogi na życzenie wysyła biuro Pomor*

skiego Towarzystwa Hodowców Bydła — To*

ruń, Plac Św. Katarzyny 1 nr. tel. 64 (od
godz. 16— 18 telefon Toruń nr. 53) oraz będą
takowe do nabycia w .dniu licytacji przy wej*
śoiu na miejsce przetargu. .

(t

i.i

globalny wynalazeK
Pod adresem redakcji ,,Dnia Pomorskiego"

w Grudziądzu nadeszła pocztówka treści na*

stępującej:
Grudziądz, dnia 3. 3. 1931 r.

Zaproszenie ludzi honoru.

Do Wszystkich Ludzi Dobrej Woli.

Świat bytujący na dzisiejszych podstawach
jest zły, musi się znaleźć grono Ludzi Dobrej
Woli, aby. stworzyć Towarzystwo Akcyjne
,,Zm artwychwstanie" (Resurectio), mające na

celu uzdrowić dzisiejszy świat materjalny, na

ideologji chrześcijańskiej.
Jest sposób życia bez żadnych pieniędzy

i o tem dowie się każdy na zebraniu w dniu

10 bm. o godz, 7 wiecz. (19), w sali hotelu

Kellasa, gdzie będzie demonstrowany global*
ny wynalazek zapobiegania kry zysów ekono*

Ulicznych i bezrobocia, jako plagi powojennej.
Największy Ekonomista

Lu*An*Cza

Starszy kapitan okrętu ,,Ziemia".
No, no, warto się wybrać na to zebranie,

może starszy kapitan okrętu ,,Ziemia" (?) p.
Ludwik Anton i Czarnomski, tak bowiem

brzm i nazwisko ukrywającego się pod pseu*
donimem Największego Ekonomisty (?), po*
wie nam naprawdę coś ciekawego.

Z ruchu strzeleckiego
Marsz Sulejówek — Belweder. Tegoroczny

marsz Sulejówek — Belweder organizuje ko;
mcndant okręgu Związku. Strzeleckiego Nr.

I. Warszawa (ul. Marszałkow-ska 152 ml. 9)
doką należy kierować wszelką korespondencę
dotyczącą marszu.

Zawody 'propagandowe z amunicji ,,Po*
cisk". Między 1 i: 15 marca r. b. na terenie

całej Polski odbywają się zawody propagan*
dowc Związku Strzeleckiego z amunicji ,,Po*
cisk".

Program . zawodów, obejmuje konkurencje
strzeleckie na odznakę strzelecką III ki. (g 18

A li C 1) na' odległość 25 m., z udziałem

dostępnym dla wszystkich zawodników i za*

wodniczck, któr/y wniosą odpowiednie wpi*
sowc.

Info rm a cji o zawodach udzielają poszczc*
gólhc komendy Związku Strzeleckiego

Strzelcy s narciarze na zawodach armji.
Na zaw'odach narciarskich o mistrzostwo Ar*

roji w Slonimie w biegu 8 km członków org*
nizacji P. W . pierwsze miejsce zajął Edward

Sobczak (Związek Strzelecki — Nowojelnia),
osiągając czas 40 min. 09 sek.

V. Korespondencyjne Zawody P. Z . B. H .

Dzień 28 i 29 marca r.b . został wyznaczony

na odbycie się na' terenie calcj Polski V . Ko*

rcspondcncyjnych Polskiego Związku Broni

Małokalibrowej.
Na pro'gram zawodów składają się kon*

kurcńćje z' karabinów i pistoletów dowolnych
i wojskowych, ściśle według regulaminu od*

znaki Strzeleckiej (g 19 A 4, g 19 A,
g 19 C 2, S18.C 3). Zawody odbędą się w śro*

dowiskach poszczególnych klu-bów. U dział doa

stępny dla wszystkich .członków P. Z . B . M .

, ,Marka światowe) stawy"
znana od ła t 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JSKS*
~ i MYDŁO HYG1ENIC2NE

dla (iiemcw^tiOiieŚ
was

Tysiące podziękowań l
Dlatego żądaó należy wszędzlo tylko PUDRU HAYA

Do nabycia tre raysikicti aptekach 1 droguqy*dk

eliav 0,ÓOTJ'AhiWWW-*******
S. MAY( aptekarz,

Kazimierzowsko 31. Kołłątaja 12.

Chełmno
Poświęcenie przedszkola Rodziny Woja

skowej. W ub. niedzielę o godz. I2ej odbył(
się w Korpusie Kadetów N r. 2 Po'więceni?
Przedszkola Rodziny W ojskowej. Poświęcę
nia dokonał kapelan wojsk. ks. dr. Zapała
(który w swem przemówieniu podkreślił zna

czenie przedszkola.
Potu. chełmiński na łódź podwodną ,,Od

powiedź Treviranusowi". Starostwo chelmió

skie wysiało do niektórych gmin listy zaprą

szając do współudziału w zbiórce na łódź pod
wodną. W odpowiedzi na to Wójtostwo Dłot*

złożyło 47.10 zł., Wójtostwo Stolno 82.35 zł.

Wójtostwo Starogód 25.50 zł. Wójtostwo Dąt'
browa Chełmińska 8 zł., Wójtostwo Pod

wiesk 5 zł., gmina Unisław 58 zł., gmina D i*

bielno 30 zł., gmina Lisewo 3.50 zł., gmint
Kornatowo 7 zł. — Razem 266 zł. 45 gr.

Otwarcie Ochronki w Unisławiu. Po dłuż*

szej przerwie, spowodowanej brakim odpo*
wiedniej siły, uruc(homiono znów ochronkę
w Unisławiu. Ochraniarką została p. Sobola*

styka Lesińska, był miczycielka z Dąbrowy
chełm. Otwarcie nastąpiło przez Wydział po*
wiatowy z inicjatywy refer. oświatowego p.

Kochańskiego, prz y szczególnem poparciu miej
scowego księdza pro-b. Blocha i p. rektora

Cieszyńskiego.
Wizytacja Kursu wieczorowego w Czarżu,

dokonana przez p. referenta oświatowego, wy*
(kazała duże postępy słuchaczy, d zięki sprę*
żystej pracy p. nauczyciela Madeja oraz p.

Świtąjskiego. Na kursie prowadzi się język
polski, rachunki, naukę o Polsce współczesnej,
Również ofiarował się ks. Proboszcz miejsco*
wy prowadzić naukę religji, a nawet raz

na tydzień dojeżdżać do sąsiedniego Gzina.

Fre(kwencja słuchaczy w czasie trwania kursu

powiększa.
- Powszechne wykłady uniwersyteckie. ,,0

stałości granicy polsko-niemieckiej na Pomorzu

na tle stosunków granicznych polsko-niemiec
kich", Pod. tym tytułem wygłosi dr. Kazimierz

Tymieniecki, prof. Uniwersytetu Poznańskiego
odczyt w Chełmnie, w niedzielę, dn. 8 marea br.

6 godz. 18-tej 'w a uli Gimn. Męskiego. B ilet -

wstępu dla dorosłych 50 groszy, dla młodzieży
uczącej się i dla wojskowych niższych stopni
20 groszy.

Lubicz
—- Z życia przedszkola. Ostatnio odbyło si.

przedstawienie miejscowego Przedszkola, na ktp -

ro się złożyły: Jasełka, deklamacje i śpiewy na
szych najmłodszych. Maleństwa wywiązały się,
doskonale, co było oczywiście wielką zasługą kie
rowniczki Przedszkola p. M a rji Daniolewiczówny,
której trzyletnio staranie i praca na tem polu
w Lubiczu jest wszystkim mieszkańcom znaną.
Przedstawienie zaszczycił swoją obecnością p
starosta dr. Bogocz z rodziną, który jako zało
życiel tego Przedszkola ogromnie się interesuje
pracą naszej dziatwy, za co mu składamy ser
deczno ,,Bóg zapłać". Z. S.

Golub
— Za namową kochanka. Córka rolnika M a

kucha z Podzamcza Golubskiego zbiegła z domu

rodzicielskiego, zabierając z sobą 2 tys. zł. Ma

kucliówna utrzymywała od dłuższego czasu wbrew

woli rodziców stosunki miłosno z niejakim Ż.
za namową którego prawdopodobnie zabrała pic-
niądzo rodzicom i zbiegła. Władze śledcze

wszczęły- pościg za uciekinierką.

itowaBcwo
Związek Inwalidów Wojennych. Walne

zebranie Związku odbędzie się w niedzielę dn.

8 ma'ca o. godz, 13*ej w lokalu p. Zielkowęj.
Ze względu na bardzo ważne sprawy przyby*
cie wszystkich członków konieczne,
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Programu radfowc
SOBOTA 7 MARCA.

Warszawa.

18.00. Słuchowisko?.i koncert dla.młodzieży.
20.00. ,,Koszula szczęśliwego człowieka", wygi.

p. Wanda Grabińska.

20.15. ,,Zaopatrzenie wojska polsk'iego i rosyj*

skiego w r. 1820—31", wygi.'- płk. Henryk
Eile.

20.30. Muzyka lekka.

22.00. ,,Skok Warszawy przez półwiecze",

wygł. Benedykt Hertz.

22.15. Utw ory Chopina.
Poznań.

18.50. Koncert południowy.
Katowice.

19.15. ,,Jak polscy uczeni skroplili powiearze*'"

wygł. prof. dr. W Wilkosz.

Kraków.

16.35. ,,Genjusz a choroba umysłowa", wygł.
dr. T . Frąckowiak-

Lwów.

20.15 ,,Postacie niewoli i walki polskiej (Otto
von Bismarck)", wygi. dr. H . Wereszycki.

Gleldg
Notowania slemiopfodOw

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, pa rytet Poznań, handel

hurtowy
ra100kg.2dn5111.1931r

Ż y t o .....................................................

—

Pszenica .... ... . . 2425-2475

Jęczmień przem................................ 20.0J—21.00
lęczmień b r o w a r o w y .........................

—

Owtes —

Mąkażytnia65proc . . . , 29.00—30.0!'
Mąka pszenna 65 proc,. . , ,, 38.25-42 .25

Ospa ż y t n i a ..................................

—

Ogps p s ze n n a .......................................

—

Groch polny .....
—

Groch Wiktoria .......

—

Groch Folgera .......

—

Wyka . ..... ...... ...... ...... ...... ...... ...... ...... .

-

Seradela . . . . . .

- —

Lubin niebieski —

Łubin żółty . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. ...

—

Pe uszka . . . s-- ,
—

Stoma żytnia prasowana . . ,.
—

Siano l u ź n e ........................ —

Siano p r a s o w a n e ..............................

-

Notowania ziemiopłodów
w leriinie

Geny w R, M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za iCO kg. z dnia 5. III , 1931.

żyto od stacji zatad....................... 166,00— 168.00

jęczmień b ro w a r o w y ................... 219,00—218.00
jęczmień pastewny i przem iałowy 194,00—210.00
o w ie s ............................................. 147 ,00 -156,0
kukurydza rum. w-agon Berlin . .

—

mąka pszenna . . .... .. .... .. .... .. .... 39.05 - 40,75
mąka żytnia ......... 24.05 - 27,05
otręby pszenne ...........................1 1 ,8 5 - 12,10
otręby ż y t n i e .............................. 10,04— 10,75
groch Wiktoria ......... 20,5— 25.5
groch drobny iadalny ..... 22,00— 24,00
iroch p as te w n y ............... ... 19,00— 21.00
peiuszka ...................................... 21.00— 24,00
bób ................................. 17, 0— 19,00
wytłoki suche ......... 6.7— 6.9
w ytło k i s o y a .................................. 14,4— 14,6
płatki ziem n ia cza n e ............... ... 12,8— 13,2
ziemniaki jadalne b i a ł e ...............

—

wyka 18,00 - 21.60

Warszawskie nitowania
walutowe.

z dnia 5. iii 1931 r.

T?atjsak*ie
St. Zjedn.................................................... 8,9175

Franki franc, .

*
. ..............................

-

Dewizy.
Belgia. . . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. ... 124,44 -

H o la n d j a .......................................

—

Gdańsk ...............

L o n d y n ................................................. 43,3475
Nowy Jork czeki ........... ~r-

Nowy Jork Kabel . .... .. .... .. .... .. .... .. ... 8,926—
P a r y ż ........................... ... .................. ... . 3 4 .9 6 -

Praga ....... ...... ...... ... 26.4350

Szwajcaria ..... .. .... .. .... .. .... ... 171.82—
Sztokholm ..... ...... .. .... ...... .. ..

-

Wiedeń ..................................

Włochy ..... ...... ...... ...... ...... ...... ...... . 4676~
Be rlin .............................................. ...

- 212:13-

Sprawozdanie z głównego targu
na konie, bydło rogate i świnie w Toruniu

z dnia 5 marca 1931 r.

Spędzono na targowicy miejskiej przy
rzeźni: 412 koni, 74 krów, 30 świń' tucz., 50

warchlaków, 220 prosiąt. Płacono: konie star*

sze 70— 100 zł, robocze 150—300 zł, dobre

300-450. Krowy starsze 100-250 zł, krowy
dojne 250—400 zł. Świnie: 50 kg. 52—60, po*

i niżej 35 kg. 35zł, powyż. 35 kg. 40. Prosięta
| za parę 30—50 zł.

ŚWIATOWID
Ozil i iint

nasfconc!

Urok munduru1
ii

Czar dawnego Wiednia!

Wiosna w Praierzc
Pikantne przygody oficerów austryjackieh. W rolach główn.

Eśillan EB*is i Warner Feielierer.
Ponadto nadprogram.

% m -jj

DŹWIĘKOWE
M IN O ------

PAIME

Dziś w pjąlek ostatni raz! Najpotęż. dźwiękowiec poWc

55WIATR OD MORZA'
St. Żeromskiego. W , rolach główn.

PI.nslicMa,A.HrodZśSZ*E.Modo.
Uwaga: Ceny na ten film zniżone nie będą.

PODZIĘKOWANIE.
Za wszelkie dowody serdecznego współ

czucia z okazji zgonu mojej kochanej śp. żony
wyrażam niniejszem wszystkim krewnym i

znajomym a przed, wszystkiem W iei. K s .

wik. dr. Spletfowi moje najserdeczniejsze

wBógzapiał".
W imieniu rodziny

FrancsszeM Kosa ter.

Gdańsk, 6 marca 1931 r.

Ma sezon
wiostiiim -latowB

polecam

Zurnale na suknie, kostjumy
i płaszcze zł,

Kroje do żurnala ,,Suzanne'*
stale na składzie od ,,

Podręczniki do wszelkich ro
bót ręcznych od ,,

Manekiny męskie i damskie

Ł-
0,80

0,10
f męsKie i aamsKie as

do krawieczyzny od ,, 4 ^

za sztukę

S. Hałamafski
PoznaA ToraA

L I CYTACIE
N i d zarodowego
i frzedf chiewnei

urządza

Psmonkis T im t w i Hsdowcśwlinia
i Paiaorski Związek Ino dy Ulewne!

w czwarte),, dnia 26-g** marca fe. r .

o g. li -tej przed pot. na dziedzin*
cu Rzeźni Miejskiej w Grudziądzu,
Bydło przeznaczone na licytację jest szcze*

pione obronnie przeciw pryszczycy. Na

przewóz bydła koleją wydaje Towarzystwo
Hodowców Bydła, zaświadczenia na uzyska.

nie 50 proc. zniżki frachtu. 6850

Katalogi na życzenie wysyła biuro Pomor*

skiegoTowarzystwa Hodowców Bydła, Toruń,
Plac Św. Katarzyny 1, nr. telefonu 64 (od
godz. 16—18 tejefon Toruń nr. 53)oraz będą
takowe do nabycia w dniu licytacji przy

Ave.is.ciij'* n a--tn te-?ść.e tirzętari-u .

iIlbezpaeczeniowcg
poszukiwani jako agenci objazdowi do poważ,
ncj instytucji asekuracyjnej. Solidnym fachowcom

ńłzielamy zaliczki na koszta podróży. Oferty do
-D 'nia Pomorskiego" pod ,,Akwizytor" .

J5J

1
a
a

0

s
Klisze

bresitołiie, i siotfsonos der Sżatdlogów
it.iv.niąftonuje *rysunfióicifotografji

aj 'Cfkemigrafia ,,3)nia ^omorsfeie^o"

~j ^głos%emia m administracji (fotitń, H e r o k a 11

isl

0

0

g30000000000000000000000000
OGŁOSZENIE,

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod
nr, 126 zapisano firmę: Fabryka Papy Dachowej Sta
rogard, Towarzystwo z ograniczoną poreką w Staro
gardzie, oddział w Gdyni, Przedmiotem przedsiębior
stwa jest: fabrykacja wyrobów przemysłowych, im
port i eksport towarów przemysłowych oraz wyko
nywanie fransakcyj handlowych wszelkiego rodzaju.
Kapitał zakładowy wynosi 21.000 złotych. Kierowni
kiem ustanowiono kupca Franciszka Guttmanna w Sta
rogardzie. Umowę spółki zawarto w dniu 15 czerwca

1923 r.

Gdynia, dnia 8 października 1930 r.

Sąd Grodzki.

młnnmmnmmnmmnt

P o letn y mibogato zaopatnon skład wewszystkie
TOWARY ŻELAZIE, NARZĘDZIA

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .JUU . MUSOLFF
Tow. z Ogr. poręką

ul.Gdańska8 BYDGOSZCZ To).26i1650
6040

xxxxxxxxxxxttxxio;

Józefa ChronowaKiego
Tel, 195 Podgórz-Toruń Tel. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

. . ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE,

..KARAMEL POMORSKI"
KOŹLAK (BOCK)

PETÓ WPolskieTow.Węglowe zo.p.

Bydgoszcz, ul. KrasińsKiego 14 pa rt. T el, 321,
304 dostarcza wagonowo

WĘGIELi 1011
Górnośląski I-szej jakości dla przemysłu, rolnictwa
i opału domowego z repr. Polskich Kopalń Skarb.

ICISOL, BIELSZOWICE i KNURÓW

REKLAMA
DŹWIGNIA HANDLU *

MYDŁA
tani tydtieA

6758

J. Kapczyńi%i
| Szczytna 13.

Sfudeni
polłtfeclinilfi

udziela łekcyj godz. 2 . zł.

Bydgoska 27. (Kioski. 6843

Wnsprzedaż
inwenlurowa

zniżka do 3Q%

niBU

Mstowa Seiocka
św. Ducha 12. 3697

Porcefaculne
osady tanio sprzedaję: Pa*
w e 1e c, generalny pełno*
mocnik, Grudziądz, Gro*

blowa 11. 6247

iN tt
plac składowy

nadający się również na

garaże, natychmiast do wy*
najęcia. Szmidt, ul. Wało*

wa 25. Wejherowo, 6867

NłMliZB
cząladnlic młynarski

może sic natychmiast zgło*
sić. MłynMotorowy, Wła

dyslaw Ćyrklaff, Wcjhero*
wo. Zgłoszenia przyjmuje
mistrz młynarski Paweł

Muller, Wejherowo. 6866

Mieszkanie
8 POftCOfOWC

pełny komfort, T. piętro,
Szopena 24, nadające się i

na lokal biurowy do wyna*
jęcię. Zgłoszenia upraszam

Bydgoska 46. Siudowski.
9864

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi*
sko Bronisław Jabłoński z

Torunia unieważniam. 6863

Zbłąkany
foksterjer do odebrania za

zwrotem kosztów. Piastów*

ska 3, parter pr. 6861

Zgubiono
książeczkę z markami kon*

trolnemi100szt.a 5,— zł.od
nr. 6107501- 600, Uczci*

wego znalazcę prosi się od*
dać do firm y Singer, Staro*

miejski Rynek 15, gdyż dla

niego są bezwartości. Za*

razem znaczki unieważnia

się. 6862

Zgubiono
dowód tożsamości konia

Serja A nr. 690332wydany
przez inspektora koni w To*

runiu. Właścicielkonia Roch

Leszczyński w Mlyńcu pow.
Toruń. 6860

Makaron
krajany od 0,45 funt.

GKEEEWICZ

Toruń, Wielkie Garbary 29.
6770

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Ber Winer wy*
daną przez P, K . U. Łódź
unieważniam.

Kucharka
poszukuje posady zaraz lub

od 15.3-3i., miejscowość
obojętna. Oferty do ,.Ga*
zety Gdańskiej" Gdańsk pod
nr. 1344.

Kilimu -

Dywany
na raty na dogodnych wa*

runkach iza gotówkę. Gdy*
nia, Portowa przy ul. św.
Wojciecha, dom Murza I.

piętro.

Cebulę
suchą jadalną 50 kg. 27 zl.
franko stacja Toruń poleca
W. Ciemiński, ul. Kościu*

szki r, telefon 905. 6806

Me
Kompletne pokoję: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach
fabrycznych poleca

Wutwtrma
Nchli

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdźdomnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upia*
wom, obstrukcji, kamieniom

żółc:owym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz*
niowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezplatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki*

Apteka 6560

TANIO

Bielizna
dziecięca i dla nie*

mowląt w wielkim

wyborze

Ceny znaczneimm)

LIMU
TORUŃ 6291

11!.Żeglarska 28

Repcriuar

TeatruToruńskiego
W piątek, dnia 6 bm.

o godz. ao*ej

,.Panft
ministrowa

Krotochwila w 3 akt.
A. Grzymały*Siedleckiego

W sobotę, dnia 7. bm,
o gpdz. i6*tej

Przedstawienie dła mło*

dzieży szkolnej
Poraź ostatni!

,VKomeo i Julia'
Tragedja w 5akt (Siobr)

W . Szekspira.
(Ceny najniższe)

W sobotę, dnia 7 bm .

o godz. 2o*tej
,,miss Europa**

Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego

W niedzielę, dnia 9 bm
o godz. ió*ej

,,farź w
na dziewczęta**

Operetka w 3 aktach
W Jacoby'ego.
(ceny zniżone)

W niedzielę, dnia * bm,
o godz. *o*ej

..NI88 Europa**

a
eretka w 3 akt prof.
łksandra Wilińskiego

W poniedziałek, dnia 9 .

bm. o godz. ao*tej
(Wieczór artystyczny

niezrównanej pieśniarki
Hanki Ordonówny.
mmewwnp w



Oslafni dap prac iHJdżdowęcSi
Wczorafsze posiedzenie Senain

(je) Warszawa, 6 .3 .(Tel. wł.). Wczo
rajsze obrady Senatu nie wniosły nic spe
cjalnie ciekawego. Senat obradował nad

sprawami oświatowemi, stwierdzając nie
mal jednomyślnie, że konieczności oszczę
dnościowe zmuszają do ostrożnej działal
ności, w kierunku powiększania etatów' i

budowy nowych szkół.

Senator niemiecki Utta zaatakował pod
czas dyskusji w sposób niepraktykowany
senatora Ewerta (BB), zarzucając mu, że
z Niemca stał się Polakiem.

Marszałek Senatu zareagował natych
miast bardzo ostro, jak niemniej cały Se
nat, który pod adresem senatora niemiec
kiego TJtty rzucił słowo: ,,bezczelność".

Warszaw a, 6 . 3. (Pat). Budżet Prezydenta
Rzeczypospolitej referował senator Drucki-Lu-

b ecki (BBWR), zaznaczając, że rozpowszechnia
Jie jest u nas mniemanie, jakoby budżet Prezy
denta Rzplitej byl wyższy, niż budżety prezy-
ientów innych państw. Mniemanie to jest zu
pełnie nieuzasadnione, jeśli się zważy, że u nas

w budżecie Prezydenta figurują pozycje, któ 
rych nie zawierają budżety prezydentów innych
państw . Oso'biste uposażenie Prezydenta w y
nosi 300.000 zł, czyli mniej, niż gdzieindziej. Re
ferent wspomną! również o kosztach utrzyma
nia gmachów reprezentacyjnych, które wkrótce

znacznie się zmniejszą, bo zbliża się już czas

akończenia restauracji Wawelu. Budżet Prezy
denta jest niezmiernie skromny, a na żądanie
p. Prezydenta Rzplitej poczynione zostały w

nim jeszcze znaczne oszczędności. Referent
wnosi o przyjęcie preliminarza budżetowego w

brzm ieniu sejmowem bez zmian. Następnie sen.

Drucki-Lubecki przedstawił budżet Sejmu. Jest

on również skromniejszy, niż budżety parlamen
tów innych państw i wykazuje dalszą tenden
cję oszczędnościową. Przechodząc do sprawy
zniżki djet poselskich, referent podkreśla, źe

chociaż dla posłów jest to uciążliwe, ale przy
kład ten wywoła dobre wrażenie w kraju, zwła

szcza wśród włościan, którzy uważają posłów
i senatorów za gospodarzy finansów i budżetu.

Referent wnosi o uchwalenie preliminarza bud
żetowego w brzm ieniu sejmowem. Następnie
senator Drucki-Lubecki referował budżet Se
natu. Preliminarz ten jest jeszcze skromnieiszy
i żaden Senat na świecie nie ma ta k małego
budżetu. Projektowany preliminarz na rok

1931-32 zawiera oszczędności w porównaniu z

poprzednim budżetem. W imieniu komisji re
ferent prosi o przyięcie preliminarza bez zmian.

Zkolei sen. Drucki-Lubecki referował budżet

N. I . K ., a następnie budżet Prezydjum Rady
Ministrów.

Następnie budżet Ministerstwa Wyznań Rei,
i Ośw, Publicznego referował sen. Ehrenkreuz

(BBWR), podnosząc, że mimo ograniczenia bud

tetu prace Ministerstwa nie tylko nie wykaza
ły spadku, ale przeciwnie, tendencję rozwoju.
Referent podkreśla niedostateczne zaopatrzenie
pracowni naukowych i uposażenie nauczyciel
stwa w szkołach wyższych, zwraca uwagę na

konieczność utrzymania sztuki ludowej oraz ko
ordynowania zarządu funduszu kultury naro
dowej z działalnością Ministerstwa Wyznań
Rei. i Ośw. Publ.

Po prze rwie na plenum posiedzenia Senatu

prowadzono dalszą dyskusję nad budżetem M i
nisterstwa Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. Sen. Kop
ciński (PPS) i Jabłoński (KI. Nar.) poddali kry-

tyce politykę Ministerstwa, w dziedzinie oświa
ty i wy-chowania. . .

Sen, Thulie (Ch. D.) domaga s ię podwyższe
nia do sumy 69.090 zł kredytów na cele na
ukowe.

Sen, Pawelec (BBWR) przedstawia, co Pol
ska na polu szkolnictwa zrobiła i stwierdza, że

szkolnictwo polskie służy zarówno mniejszości
niemieckiej, jak i większości polskiej. Na ca
łym terenie Rzeczypospolitej ludność niemiec
ka posiada tysiące szkół niemieckich.

Sen, Ewert poświęca swe przemówienie po-

temice z senatorem Uttą, odpierając jego za
rzu ty o rzekomym ucisku niemieckich dzieci w

Polsce.

Zkolei zabrał glos p, minister wyznań rei. i

ośw, publ. Czerwiński, który omówił sprawy

wyznaniow'e i odpierał zarzuty stawiane w cza
sie dyskusji, poćzem Izba przystąpiła do obrad

nad budżetem Ministerstwa Poczt i Telegrafów,
Budżet referował sen, Lempfee, poczem po prze
mówieniu p, Min, Poczt i Telegr. posiedzenie
odroczono do dnia jutrzejszego.

Jaskółczym szlakiem ...

Mariki asa PSasSere I Mlogsola poszlw porMtagalsSfici
(z)Warszawa,6.3 .(Tel,wł.).ZMa-

dery nadeszły wiadomości o daleko idą
cych przygotowaniach poczty portugal
skiej w związku ze spod-ziewanym napły
wem licznej korespondencji pod adresem

Marszałka Piłsudskiego w dniu jego imie
nin. Gubernator Madery po przedłożeniu
mu szczegółów, dotyczących masowej wy

syłki pocztówek imieninowych, zadecydo
wał zarekwirować wszystkie środki trans

portowe do przewiezienia.całej przesyłki,
która składać się będzie z kilk u tysięcy
dużych worków, które muszą w krótkim

czasie po wyładowaniu z okrętu być prze
wiezione do urzędu pocztowego w Fun-

chału.

Poczta portugalska liczy się z ewentu
alnością wysłania całej przesyłki specjal
nym statkiem z Lizbony do portu na Ma-
derze.

W wadach Konslyiucfi
mafą swe źródło ufemne stfrongpoiiłykipolskie!

Paryż, 6 . 3 . (PAT.) . Dziennik ,,Le
Journal" podkreśla doniosłość dyskusji
nad reformą konstytucji, rozpoczętą w

Sejmie polskim. Cała ewolucja rządu Mar

szałka Piłsudskiego oparta jest na myśli,
że ujemne strony polityki polskiej mają
swe źródło przeważnie w wadliwości Kon

stytucji, pozwalającej władzy prawodaw
czej paraliżować władzę wykonawczą.

Trudno jest — pisze dziennik — ob
chodzić się w sposób surowszy z polity
kami, niż czyni to Marszałek Piłsudski,

a jednak pozostaje on wierny swej prze
szłości demokratycznej i nigdy, a okolicz
ności ku temu miał bardzo wiele, nie zgo
dził si-ę wziąć władzy wyłącznie w swe

ręce. Od r. 1926 Marszałek Piłsudski nie

przestaje zalecać reformy Konstytucji. —

Jeśli rozwiązał Sejm poprzedni i przepro
wadził nowe wybory, uczynił to jedynie z

wyraźnym zamiarem przygotowania tej
reformy. Obecnie nadeszła chwila urze
czywistnienia tego celu, s'

Dzisiaf starf samolo(ów polskich
z Wilna doRygi

Wilno, 6- 3. (PAT.) . Samoloty, biorące
udział w raidzie Warszawa — Tallin wystar
tują z Wilna w dalszą drogę do Rygi w piątek
dn. 6 bm. w godzinach popołudniowych. Pro
jektowany na wczoraj odlot został odłożony
do dnia dzisiejszego ze względu na złe warun
k i atmosferyczne oraz na okoliczność, że w

Tallinie uczestnicy raidu oczekiwani są dopie
ro w sobotę. Drobne uszkodzenia śmigła, ja
kiego doznał jeden z aparatów przy lądowaniu
w W ilnie zostały natychmiast usunięte przez

zamianę śmigła tak, że wszystkie aparaty są

już gotowe do drogi. Przestrzeń W ilno —

Ryga wynosi 370 km.

Słuszna odprawa naclonallsiom
niemieckim we Franc(i

Welg*affś**ch--f*wi nie wofis%cs alpriisgpwać w P a rc iu
Paryż, 6 . 3. (PAT). Wielkie poruszenie

wśród publiczności francuskiej wywołała wia,
domość o tem, że znany kapelmistrz niemiec*

ki Weingartner miał w najbliższą sobotę i nie;
dzielę dyrygować w wielkim teatrze na polach
Elizejskich dwoma koncertami.

Protest wywołany był nie z powodu naros

dowości niemieckiej Weingartnera, lecz dla*

tego, żc ten ostatni należy do katcgorji Nieni;
ców, którzy nie myślą bynajm niej przyłączyć
się do dążeń pacyfistycznych i korzystającej
z każdej okoliczności, aby okazać swą mena:

v,iść do Francji, Nazajutrz po wybuchu wiels

kiej wojny Weingartner entuzjastycznie był
przyjmowany we Francji i został nawet ude'
korowany krzyżem Legji Honorowej, który
jednak odesłał wraz z obelżywym listem. Po*

stępowanie Weingartnera nie ulegio bynaj;
m niej zmianie. Obecnie więc występ paryski
Weingartnera byłby oczywiście rzeczą skam

daliczną.
Premjer Lavalle odbył w tej sprawie dłuż;

sza rozmowę z min. Briandcm po której wy;
dano zarządzenie zabraniające Weingartnero;
wi występowania w Paryżu.

Na zielone! graniem przmchwpcono
kuriera G. P. B.

Wilno, 6, 3. (Pat). ,,Kurjer W ileński" do
nosi, iż przedwczoraj patrol KOP w rejonie Za-

ieszczyna zatrzym ał mężczyznę usiłującego prze

kroczyć granicę polską. Po przeprowadzeniu
skrupulatnej rewizji znaleziono przy nim szy-

frewaną kartkę.
Był to niejaki Michał Piętro, kurjer G. P. U.,

w'ysiany do Polski z tajnemi instrukcjami do

miejscowych jaczejek komunistycznych.

Sieilza...
Grudziądz. W dniu dzisiejszym przytrans

portowany został do Grudziądza były urzędnik
domu karnego w G rudziądzu Romanowski, któ
ry zbiegł swego czasu z więźniem litewskim,

odsiadującym w Grudziądzu karę za szpiego
stwo. Romanowskiego aresztowały onegdaj
władze niemieckie na terytorjum Rzeszy, które

oddały go w ręce polskie, Romanowskiego osa
dzono w więzieniu śledezem-

MM będzie
prczgdcDteiii franci! *

Paryż, 6 .3 . (PAT.) . Obecny prezydent
Doumergue, nie zważając na Usilne nale
ganie różnych ugrupowań politycznych,
nie zamierza wcale stawiać swej kandyda
tury. Wobec tego coraz uporczywiej obie

ga w środowiskach politycznych wiado

mość, że kandydatem tym będzie Briand.

Parznięcic ia m in .

Jfflitóa-Potcznftsfiietgci
Warszawa, 6. 3. (PAT.) . W dniu dzisiej

szym p. minister rolnictwa dr- Leon Janta-

Połczyński przyjął posła Rudzińskiego w spra
wach rady naczelnej organizacji ziemiańskiej,
prof. Mokrzeckiego w sprawach ochrony ro
ślin, delegację Warszawskiej Izby Rolniczej
prezesa Brudzińskiego, wiceprezesa Dziewań-

skiego i dr. Strzeszewskiego oraz prof. Miku-

łowskiego-Pomorskiego.

Przesilenie w Tnrcii
Ankara, 6 . 3. (PAT.) . Zgromadzenie naro

dowe uchwaliło rozwiązać parlament.
Nowe wybory odbędą się natychmiast. Dje-

ty poselskie zostały obniżone z 500 do 350 fum

tów tureckich. Wybory do parlamentu pocią
gną za sobą konieczność dokonania ponownego
wyboru prezydenta republiki.

Wista ruszyła
Lublin, 6 . 3. (Pat). W powiecie janowskim

i puławskim ruszyły na Wiśle łody. W związku
z zatorem lodowych pod Maciejowicami powia
tu garwolińskiego oddział saperów rozpoczął
prace nad jego rozbiciem. Według dotychcza
sowych inormacyj, powodzi o większych roz
miarach uda się uniknąć. Zator lodowy pod
Opoką powiatu janowskiego jest przez saperów
usunięty.

Powódź asie grozi Pfałopolscd
Wsciiodnir|

Stryj, 6 . 3. (PAT). Podnoszenie się stanu

wody na rzekach Stryj i Oporze trwa w dal-,
szym ciągu. Groźba zatoru między SzynwaU
dem a Korczynem zwiększa się z powodu na*

pływu kry.
Państwowy urząd wodny i powiatowy zai

rząd dróg w Stryju prowadzą akcję środkami

wybuchowemi celem usunięcia niebezpieczeńt
stwa .

Komunikacja drogowa na szosach Stryj-
Skole z powodu zerwania mostu jest przer,
wana. W zagrożonych miejscowościach wła
dze zarządziły usunięcie mieszkańców z zaf

gród włościańskich.

Tarnopol, 6. 3. (PAT). Ubiegłej nocy rut

szyła kra na Dniestrze. W powiecie zalesz*

czyckim w odległości 200 metrów za Dobrowi

łanami utworzył się zator. Dla wysadzenia
zatoru wysłano oddział Korpusu Ochrony Pot

granicza, z powodu jednak niskiego stanu wot

dy niebezpieczeństwo powodzi nie grozi.

Skazanie szpiega
Lwów, 6 . 3. (PAT.) . Trybunał sądu okrę

gowego we Lwowie wydał wczoraj wyrok na

Andrzeja Gołyńskiego, byłego oficera rosyjskie
go i agenta G. P . U ., oskarżonego o szpiego
stwo. Po 1-diiiowej tajnej rozprawie Gołyński
skazany został na 3 i pół roku ciężkiego wię
zienia.

Piecz ffwwiteallmwKs z a lc ofic z o n i.
Ssrw-wwas isGSStai

Bombaj, 6, 3. (Pat). W czoraj w Bungalore
odbył sie mecz footbalowy pomiędzy drużynami
hinduską i muzułmańską, w czasie którego do

szło do gwałtownych zajść. Tłum złożony z

muzułmanów rzu cił się na młodego muzułma
nina, należącego do drużypy hinduskiej.

Policję, która usiłowała interweniować ob
rzucono kamieniami.

Inspektor policji zostai ranny.

Następnie drobne zajścia wybuchły w róż

nych dzielnicach miasta, przyezem rany odnio
sło 65 osób.

Osloszenśa:wierszmilim.nastronie7-łamow*j . . 0,25 i
w tekście na pierwsze'j stronie . . . . l.5p r

na drugie! i trzecfei stronie . i.-zł- w tekście .... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gt. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Z? JPj^a?e" ła skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca m nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowei . . . . 15 ten
^ Ł -

. 4 .. 50 ..

Drobne za słowo 5 fen. tytułowe , . . , to

Pnr Mdowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy dn-k

Przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpoy/iedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wi, Cieszyński,
Gdańsk Stadlgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weiberowo Wt. Grabowski Gdańska 4, fet, 64

Redaktor odpowiedzialny na Inoruroclaw Cyprfan Karpiński
Inowrocław, u'l, Toruńska o,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwa: ,Dzien Pomorsku Dzień Bydgoski" ..Gazeta Gdańska"

Gazeto Morska** ,,Dzień Kaszubski". Dzień Kujawski",

Czcionkami Pohl. Druk. Roln. S. A . w Toruniu Bygdoska 56

Abowai.nrs(entt nrtSnasóĄicacsTiy w y n o s ! s
w ekspedycji miejscowych age ncja ch ............................................... 3.40zł
z odnoszeniem do domli w Toruniu ... .... .... .... .... .... 3 .

— zł

;rzez pocztę z o d n o sz e n ie m ........................... . . .... .... .... .... .... .... .... .... .. 3.36zł
ood opaską ..... . . ... .... ..... ... .... ..... ... .... ..... .... ... ..... 4.50zł

w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2 .30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- - zł

VI razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowicda za niedosiarcznnie pisma
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO "

miesięczna w admini
stracji 2.70 zł -~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3.09 zł


